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? Hiszpanii

Na frontach bez zmian
Da e,diug informacyj dzienników 
t e r ^  W sytuaci* wojennej na 
r .enie Hiszpanji nie zaszły wczo 
n Zadne zmiany. W praw dzie na 
dn Z.C2ególnych odcinkach frontu 
ipdn i do licznych utarczek, które 

nak pozostały bez wpływu na
°golną sytuację strategiczną. — /

W czoraj w godzinach wieczor­
nych krążownik „Canaris", znaj­
dujący się w rękach powstańców, 
ostrzeliwał fort Guadelupe, poło­
żony między Irun i San Sebasiian. 
Działa fortu odpowiadały na o- 
gień krążownika.

Atak w o j s k  r z ę d o w y c h  na K ordobę
Wrażenia francuskiego dziennikarza z frontu Leon
cip ° ^ sP°ndent Havasa na fron- 
ri{ , 0 beon podaje: operacje po
rłn ^ ?,neSdajszej nocy trw ały aż 
d n ;S U‘ ^  Poniedziałek w połu- 
w a f  saJn°t° ty  powstańcze usiło- 

z °om bardow ać opuszczone 
m o w  Sle -,e. P °zycie. Rządowy sa
strącając ! ! ^ *  zaatakował ie “
8oartł aparat, który
phael Ref ! ejl C0W0Ści San Ra­
nie. W ierJn dnia min?,a  spokoj- 
blicznych v T  min' ster robót pu 
stanu r . .  eIao i podsekretarz

4 \ «  £?des uda" się d° km-
stwierdzili ip  8eneralnego. gdz>e
dowych fest £ °u yCJa w ojsk rzą '  dobra. W e w czes­

nych godzinach nocnych baterje 
rządowe skutecznie bom bardow a­
ły straże przednie i tylne nieprzy­
jaciela. Bombardowanie to miało 
na celu przygotowanie ataku z n a  
staniem dnia we wtorek. W edług 
oświadczenia ministra Velao połą­
czenie kolejowe pomiędzy Sewillą 
a Kordobą jest przerwane i roz­
począł się atnk na Kordobę. Ar-
tylerja rządow a ustaw iona w odle 
głości 5 kim. od Kordoby bombar 
duje punkty strategiczne powstań 
ców. Były premjer Quiroga znaj­
duje się od przedwczoraj na fron 
cie Leon, oczekując rezultatów o- 
peracyj wojskowych.

Dalszy pochód wojsk rządowych
Płk. Sandino, doradca rządowy 

r spraw ach obrony powietrzne! ko 
mun!kuje: rePublikanie operującyn . M ap™ , p„
swych pozycyj posuw ają sie w  dal 
szym ciągu naprzód. Baza morska 
te, wyspy ostrzeliwała z dział 3 hy 
Jroplany powstańcze, z którycJ, 
dwa zostały zniszczone. Nasze sa ­
moloty bom bardowały kilka ko 
Szar.

Na froncie aragońskim  trw a n a . 
aai przygotowanie lotnicze do dal-
wofsk. p0Suwania si? naszych

Artylerja rządowa bombardowa 
ła La Granja, rzucając granaty na 
koszary zajęte przez powstańców.

Z Walencji donoszą, że wojska 
rządowe posunęły się znacznie w 
kierunku na Terruel.

ROZPACZLIWA s y t u a c j a  
REWOLTY w  OVIEDO

W edług wiadomości półurzędo- 
wych, sytuacja powstańców w O- 
viedo jest rozpaczliwa. Sądzą, że 
niebawem nastąpi poddanie się O- 
viedo.

Wiadomości ze źródeł rewolty
^  pow sM ' “  -  * *  
rano l mn ’ bh0rnbKard0Wai y 

v  pobliżu dwo™a i I , t  Upadł0 
Edzie znaidnio . dokoła miejsca, 
ci%gu tJOcy F* l fsk}ad amunicji M

i a n i t T ^ u ' T ar' Wy&łał
4 Powstańcze ok™, en ta rab ia, gdzie 
c *ić m iały n a  i a wojenne w ysa- 

E skad ra  ° ddziały wojskowe.
>iJunkersów“ bombardo_

wała lotnisko Getafe wyrządzając 
szkody W samolotach, prochowni i 
składach benzyny. Kolumna, operują­
ca pod Medina Cełli zajęła miejsco­
wość Guijo53’ Przecinając łinję kole­
jową. Na froncie A śturji powstańcy 
zdobyli Cangas de Narcea, odrzuca­
jąc nieprzyjaciela na 10 km. Samo­
loty powstańcze bombardowały Mala­
gę powodując pożar składów.

Zdrada mjr. Franco?
J‘e dziennik5" dQ n° sz^ : Jak poda- 
lotnik his7 nań” t- ^ ecu'° “ sławrty 
b ra t generała" Ramon Franco,
sił P°wstańcz’VChaCZeI! ! T  WOdza
szedł na stron Podobno prze-
ią ł dowództwo Pt0wstańców 1 ob-
śmierci" ZW- »eskadry

’ ktora użyta być ma w

decydujących walkach o Madryt. 
Przejście sławnego lotnika do po­
wstańców stanowi tern większą 
sensację, że Ramon Franco był ie- 
dnym z najzaciętszych przeciwni­
ków swego brata — generała 
Franco i skłaniał się wyraźnie ku
komunizmowi.

Urugwaj nie rezygnuje
*ządów L Y fugwaju zwr6cił d0
sprawin' 6 przyjęły ProPozycję w
d o jn ie ,, Pośrednictwa w hiszpańskiej 
życz] i >eJ z Podziękowaniem za

yezliWe przyjęcie propozycji i  w y­

stąpił z wnioskiem o zwołanie do 
Buenos Aires zebrania przedstawicie­
li tych krajów w celu rozważenia 
wspólnej akcji mającej na celu prze­
rwanie walk w  Hiszpanjl.

Utworzenie rewolucyjnych Trybunałów
Z M adrytu donoszą, że na mo­

cy rozporządzenia min. sprawie­
dliwości utworzono specjalny try 
bunał, złożony z 3-ch sędziów i 
14-tu przysięgłych, kompetencji 
którego podlegać będą przestęps­
tw a przeciwko bezpieczeństwu pań 
stw a oraz porządkowi publiczne­
mu. W yroki nadzwyczajnego try­
bunału są bezapelacyjne.

***
Generalitad postanowił powołać 

do życia w Katalonji trybunały — 
zwane „sprawiedliwość ludowa", 
dla szybkiego osądzenia oskarżo­

nych o przestępstwa charakteru 
faszystowskiego. Trybunały te 
składać się będą z przewodniczą­
cego, należącego do zawodu sę̂  
dziowskiego, 2-ch członków ; 
m agistratury sądowej, 12 przysię­
głych, wybranych z list p rzedsta 
wionych przez partje Frontu Lu­
dowego i organizacje robotnicze. 
Przysięgli mają decydować czy 
dany oskarżony jest winien, czy 
też nie i wymierzać kary, opiera­
jąc się na kodeksie ustalonym dla 
każdego rodzaju przestępstw.

Pomoc dla czerwonej Hiszpanii
„Humanite“ organ komunistów 

francuskich donosi, że zjednoczo­
ny komitet socjalistyczno -  komu­
nistyczny zarządził w całym kra­
ju zbiórki w pieniądzach i w na­

turze na rzecz frontu ludowego w 
H i s z p a n j i .  Jak podaje dziennik 
dotychczas zebrano 1.989.Q00 fran 
ków

Do Berezy Kartuskiej
wywieziono dwuth działaczy Str. Ludowego
za Kierowanie ch łopów  z innych pow. do W ierzchosławic

PAT donosi:
W  dn. 24 b. m. zostali odstawie 

ni do miejsca odosobnienia w Bc- 
rezie Kartuzkiej dw aj działacze 
Stronnictwa Ludowego: Nita S ta­
nisław ze Szczurowic, pow. brze­
skiego, pierwszy wiceprezes zarzą 
du powiatowego Stronnictwa Lu­
dowego na pow iat brzeski oraz 
Ryncarz W ładysław z Borku — 
pow. bocheńskiego, sekretarz za­
rządu powiatowego Stronnictwa 
Ludowego na pow. bocheński.

„W yżej wymienieni—jak tw ier­
dzi PAT —  rozwijali w śród lud­
ności działalność, m ającą na celu 
przeciwstawianie się zarządze­
niom władz, a w szczególności

Nita, wiedząc jako wiceprezes po 
w iatowego stronnictwa o tem, że 
władze zezwoliły na urządzenie 
obchodu „czynu chłopskiego" w 
dn. 15 sierpnia w Brzesku, kiero­
wał ludność pow. brzeskiego do 
W ierzchosławic, mimo, iż na urzą 
dzenie zjazdu kilku powiatów w 
W ierzchosławicach urząd woje­
wódzki nie zezwolił. Ryncarz zaś, 
ponieważ współdziałał w zorgani­
zowaniu nielegalnego pochodu i 
zgromadzenia publicznego w dn. 
15 b. m. w Pogwizdowie, pow. bo 
cheńskiego, mimo zakazu władz, 
jakoteż przemawiał na tem zgro­
madzeniu".

V M i l i t o m  i. Km
„Służba Narodowa" z nacjonalistycznem! hasłami

„W ieczór W arszaw ski" z dnia 
25 b. m. podaje niektóre wiadomo 
ści, dotyczące przedsięwzięcia or­
ganizacyjnego p. Koca.

Przygotow ana pod jego egidą 
organizacja nosić ma nazwę „SŁU 
ŻBY NARODOWEJ" i ma być zor 
ganizowana na podstaw ie surowej 
dyscypliny, przypominającej w oj­
skową.

Jeśli chodzi o program  nowej 
organizacji, to ma on mieć charak 
ter „nacjonalistyczny", operując 
hasłami, jak twierdzi „W ieczór", 
przejętemi od „Obozu Narodowe­
go". W ysunięte ma być m. in. ha 
sio uniezależnienia się od wpły­

wów żydowskich i dążność do 
spolszczenia handlu i kupiectwa.

Dalej — wciąż według informa 
cyj wspomnianego pisma — „Siu 
żba Narodowa" ma być — od­
wrotnie niż BBWR — niezależna 
od sfer rządowych, którym trud­
no byłoby ponosić odpowiedzial­
ność za hasła „Służby Narodo­
w ej" j za ich realizację.

Oparciem „Służby" m ają być 
kadry b . wojskowych, wśród któ­
rych ma być podjęta akcja ośw ia­
towo - wychowawcza. Teren p ar­
lam entarny ma być traktowany ja 
ko drugorzędny.

..Czarna śmierć"
W  jednej z kopalń w okolicy 

Burgas w Bułgarji nastąpiła ek­
splozja, skutkiem której 11 górni­
ków zostało uwięzionych pod po­
wierzchnią ziemi. Pomimo energi­

cznie prowadzonej akcji ratunko­
wej, zdołano uratować jedynie 2 
górników, pozostałych 9 wydoby 
to jedynie zwęglone zwłoki.

Wszyscy skazańcy w liczbie 16-tu
w tem Zinowiew i Kamieniew. rozstrzelani

Z Moskwy donoszą: Prezydjum 
GIK‘a  ZSRR odrzuciło prośby o 
ułaskawienie 16-tu skazanych o- 
pozycjonistów. Późno w nocy z 
poniedziałku na wtorek wyrok 
śmierci został wykonany i 16-tu 
opozycjonistów z Zinowjewem i 
Kamieniewem na czele rozstrzela 
no. Egzekucja 16-tu skazańców 
odbyła się na dziedzińcu słynnego 
więzienia GPU na Łubiance.

W edług obiegających pogłosek, 
w ostatniej chwili do Stalina zwró 
ciła się wdow a po Leninie Krup- 
skaja z prośbą o ułaskawienie ska 
zańców ze względu na ich zasłu­
gi, położone dla rewolucji komu­
nistycznej. Interwencja ta  nie od­
niosła skutku.

* **
(jmb.) Wiadomość o rozstrze­

laniu 16 skazanych wywrze 
wstrząsające wrażenie wród 
klasy robotniczej.

Rzuca się tu przedewszyst- 
kiem w oczy niesłychana nik- 
czemność katów moskiewskich 
Niema przecież takich głupich, 
coby uwierzyli w szczerość 
.^skruchy" oskarżonych w  pro­
cesie moskiewskim. Jeżeli Ka­
mieniew, Zinowjew i in, tak go­
rliwie „przyznali się do winy" 
i wyręczali prokuratora, to 
przecież w  jednym jedynym ce­
lu, uratowania życia kosztem  
poniżenia i unicestwienia mo­
ralnego. W iele już było proce­
sów w Rosji sowieckiej, w  któ­
rych oskarżeni, zagrożeni karą 
śmierci, tą drogą uratowali swe 
życie. I niewątpliwie G. P. U. 
wymogło od oskarżonych wszy­
stko to, na czern Stalinowi za­
leżało, właśnie dzięki obietni­
cy, że w  ten sposób unikną 
śmierci.

Oskarżonych jednak oszuka­
no. Upokorzyli się oni do osta­
teczności. Zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o obu głównych oskarżo­
nych, Zinowjewa i Kamieniewa, 
to oni nietylko „pluli" na Troc­
kiego, nietylko apoteozowali 
Stalina i jego rządy, ale ponad­
to posunęli się do podłej denun­
cjacji, wytykając palcami cały 
szereg wybitnych starych boi 
szewików, jako swoich współ­
towarzyszy. W skazali na Bu- 
charina, Rykowa, Radka, Tom­
skiego (który natychmiast pono 
popełnił samobójstwo), Sokol- 
nikowa, Piatakowa, Uglanowa 
Serebrjakowa. Kamieniew wy­
raził „zdzjwienie", że ich nie­
ma na ławie oskarżonych. Ten 
oto akt denuncjatorski najwy­
raźniej bodaj świadczy o 
„wskazówkach" G. P. U., jak 
oskarżeni mieli się zachować, 
by uratować swe życie. A  
wspólna ich prośba o ułaskawie­
nie potwierdza, że liczyli na nie.

Zmiażdżono ich moralnie, a 
następnie — dobito fizycznie. 
Publicznie, przez mikrofon, U' 
stawiony na sali sądowej, po­
pełnili okrutne samobiczowa- 
nie na chwałę swych domnie­
manych „dobrodziejów", któ­
rzy okazali się podstępnymi ka­
tami.

Uderza następnie, że Kamie­
niewa, Zinowjewa, Smirnowa— 
potraktowano narowni z pro­
wokatorami, zamieszanymi w 
procesie. Nie oszczędzono im i 
tej hańby.

A le dlaczego wykonano w y­
rok?

Trudno narazie, nie będąc 
wtajemniczonym w  stosunki 
wewnętrzne dyktatury sow iec­
kiej, dokładnie odpowiedzieć na 
to pytanie. .Wiadomo, że Mię­
dzynarodówki Socjalistyczna i 
Zawodowa zwróciły się do Mo­
skwy z bardzo skromnemi żąda­
niami natury czysto prawnej, 
żądaniami zrozumiałemi same 
przez się w każdem jako tako 
praworządnem państwie. Na to 
Moskwa odpowiedziała stekiem  
obelg i potwarzy, dając przez 
to do zrozumienia, że ma n ie­
czyste sumienie w  tej sprawie. 
Wykonanie zaś wyroku jest 
jawnem wyzwaniem pod adre­
sem Międzynarodówek. A gdy 
się zważy, że te Międzynaro­
dówki są trzonem Frontu Lu­
dowego we Francji i Hiszpanji, 
popieranego przez komunistów, 
gdy z drugiej strony uwzglę­
dni się, że wprawdzie Trocki 
jest przeciwny Frontowi Ludo­
wemu, ale jest za wspólnym  
frontem klasy robotniczej, —- 4 
więc przedewszystkiem Rosji 
sowieckiej, jako państwa, do 
walki z faszyzmem, z rokoszem  
hiszpańskim, to owa wyzywa­
jąca postawa wobec Międzyna­
rodówek, jak i sam proces mo­
skiewski i wykonanie wyroku 
_  wyglądają na chęć Moskwy 
„ugłaskania" faszyzmu między­
narodowego, na chęć wykaza­
nia, że Moskwie zależy na 
neutralności wobec zagranicy, 
że to Trocki jest tym wichrzy­
cielem, którego zagranica win­
na się wystrzegać. Jestto w  
zgodzie z linją polityczną Stali­
na, ale wytykanie linji przy po­
mocy takiego procesu moskiew­
skiego i rozstrzelania skazań­
ców pogłębia przepaść między 
klasą robotniczą Zachodu a rzą­
dami bolszewickiemi.

Jeśli zaś chodzi o politykę we 
wnętrzną Rosji, to zdaje s:ę nie 
ulegać wątpliwości, że rozstrzie 
lanie Zinowjewa i Kamieniewa, 
przygotowanie nowej rozprawy 
z Radkiem i tow., oznacza próbę 
likwidacji wszelkiej opozycji w  
obozie bolszewickim, a  tem sa­
mem przekreślenia „starego 
bolsizewizmu. Stalin chce rozpo­
cząć „demokratyczny (?!)" ok­
res rozwoju Sow ietów  od w ytę­
pienia wszelkiej opozycji. Czy 
mu się to uda — zobaczymy. U- 
dało mu się natomiast jedno: 
przez uśmiercenie Kamieniewa, 
Zinowrjewa i in. udaremnił nara­
zie i w  najbliższej przyszłość:— 
a może i na zaw sze? —  wyjaś­
nienie prawdy o procesie mos­
kiewskim i wszystkich sprężyn, 
które nim kierowały.

Proces m oskiewski i stracenie 
skazańców wywoła niewątpli­
w ie w  klasie robotniczej duże 
poruszenie. Nie przejdzie on 
nie powinien przejść! —  bez pra 
ktycznych konsekwencji. Jesteś 
my zdania, że pierwszą z nich 
powinno być postanowienie:

Niema mowy o  jakiejkolwiek 
dyskusji na temat jednolitego 
frontu, dopóki Rosja nie zacz­
nie od siebie, nie przywróci wol 
ności i praw obywatelskich so- 
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Str. 2

N ow e zbrojenia H itlera
Przeciw Komu?!

Główną cechą faszyzmu hitle­
rowskiego, wiadomo, jest zabor­
czość. W szystko w „zglajchszal- 
towanem “ państwie jest podpo­
rządkowane tym zaborczym ce­
lom. Dzień i noc zbroi się Ill-cia 
Rzesza; kraj ostatni grosz odda­
je na samoloty, gazy, flotę wo­
jenną. Gorączkowo się fortyfi- 
kuje zajętą niedawno wojskiem 
„zdemilitaryzowaną strefę" nad 
Renem, aby Francję odsunąć od 
problemów centralnej i wscho­
dniej Europy.

I oto depesze wczorajsze przy 
noszą wiadomość o nowym woj­
skowym kroku Hitlera — czas 
służby wojskowej zostaje jedno­
licie ustalony na 2 lata. A więc 
nowe zbrojenia! wciąż nowe! 
wciąż dalsze! Niema już Niemiec 
— jest tylko wojsko niemieckie! 
Tylko fabryka broni! Tylko ćwi 
czące się we władaniu bronią 
dziecko niemieckie! Wszystko 
dla wojny!

To ostatnie posunięcie było 
*,ideologicznie" przygotowywa­
ne od pewnego już czasu. Wyzy­
skano, jako pretekst, obniżenie 
wieku w wojsku sowieckiem. 
.Wysunięto straszaka sowieckie­
go. Znany hitlerowski chwyt. I 
„Baobachter" pisał: „Jest rze­
czą jasną, że Moskwa chce uczy 
nić wojnę domową w Hiszpanji 
punktem  wyjścia dla światowe­
go pożaru bolszewickiego. Już 
jutro, być może, nieskończone 
kolumny 12 mil. (!) czerwonych 
żołnierzy ruszą na Europę" i t. 
d. Jest to naturalnie dziki non­
sens, ale cała prasa hitlerowska 
wedle batuty Goebbelsa ryczy 
na tem at „ofensywy" bolszewi­
ków.

Poco potrzebną jest ta akcja 
propagandowa? — analizowała 
prasa francuska, jeszcze przed 
dekretem  o przedłużeniu służby 
wojskowej w Niemczech. „Echo 
de Paris", pono zbliżony do wyż 
szych kół wojskowych, powiada 
słusznie, że chozi nietylko o 
dalsze hypnotyzowanie niemiec­
kiego narodu, który musi płacić 
za ten hitlerowski szał wojenny; 
chodzi nie tylko o usprawiedli­
wienie dalszych wydatków, dal­
szych zbrojeń — chodzi także o 
pewne skutki w polityce zagra­
nicznej. Chodzi, powiada „Echo" 
o poróżnienie Francji z jej soju­
sznikami i przyjaciółmi, chodzi 
o zastraszenie tych przyjaciół 
Sowietami . i komunizmem. 
W szak Niemcy, prawiąc o sowie 
ckich zbrojeniach, same jeszcze 
bardziej gorąazkowo fortyfikują 
zajętą strefę nadreńską, aby za­
pewnić sobie swobodę posunięć 
na południu i wschodzie Euro-
py-
Inne paryskie pisma mówią jesz 
cze wyraźniej. Chodzi, powiada 
ją, w tej kampanji prasowej nie­
tylko o psychologiczne przygo­
towanie zbliżającego się partyj­
nego Kongresu w Norymberdze, 
lecz o poróżnienie Francji z An- 
glją przy pomocy oddziałania 
widanem bolszewizmu w Europie 
na część nieprzejednanych kon­
serwatystów angielskich. Może 
chodzi także o zastraszenie Pol­
ski, w której stanowczy kurs pro 
hitlerowski pono nieco się za­
chwiał? Może chodzi także o 
przygotowanie gruntu dla zbliża 
jącej się międzynarodowej Kon­
ferencji neo - lokarneńskiej, al­
bowiem Hit ler chciałby osiągnąć 
na niej swój upragniony ce l: po­
dział Europy na zachodnią i 
wschodnią, przyczem naturalnie 
we wschodniej chciałby uzyskać 
swobodę ruchów?

Takie są głosy paryskie—bar 
dzo interesujące — w związku 
z kampanją Goebbelsa. „Niem­
cy zaczynają robić ze siebie o- 
fiarę — pisze „Intrasigeant” — 
wiemy, co zazwyczaj kryje się 
za takim manewrem!"

.Wszystko są to głosy z przed 
dwóch dni, to  znaczy z czasu 
przeddekretowego. Teraz, gdy 
dekret o nowych zbrojeniach 
niemieckich ogłoszono, wiemy, 
że jednym z celów tej gioebbel- 
sowskiej kampanji było przede- 
wszystkiem przygotowanie opi- 
nji do tego dekretu. Ale natural­
nie owe dalsze cele międzynaroi 
dowe mają także swe znaczenie. *

Zastanówmy się raz jeszcze 
nad celem zbrojeń hitlerow­
skich. Cele są dwa. Pierwszy, 
tymczasowry, polega na tem, 
aby — zanim uda się wystąpić 
zbrojnie — straszyć niektóre 
państw a (np. Anglję), uzyski­
wać, co się da, przygotowywać 
w ten sposób dogodną między­
narodową sytuację dla zbrojne­
go wystąpienia. Drugi cel — to 
samo zbrojne wystąpienie. Ta 
nabita arm ata hitleryzmu musi 
wreszcie wypalić! — całe pań­
stwo jest nastawione na ten e- 
fekt końcowy.

Francuski senator Berenger 
umieścił w radykalnym „L'Oeu- 
vre" artykuł na temat koniecz­
ności zwołania zjazdu europej­
skiego. Senator jest zaniepoko­
jony sporem o Hiszpanję i są­
dzi, że taki zjazd europejskich 
państw wszystko sobie uregulu­
je... Boimy się, że ten piękny 
projekt jest jeszcze jednym 
przejawem znanej (niestety) 
NAIWNOŚCI krajów szczerze 
demokratycznych wobec kno­
wań hitlerowskich. Kongres ma 
wszystko uregulować? Ale Hi­
tler właśnie chce nie regulo­
wać, lecz zamącić i przygoto­

wać sobie grunt do stanowcze­
go wystąpienia. A bez Hitlera 
taki „kongres" niczego nie ure­
guluje.

Na razie hitleryzmowi chodzi 
o 1) mocne sklecenie bloku fa­
szystowskiego; 2) o osłabienie 
Francji i jej przyjaciół. Konfe­
rencja Hitlera z Horthym, po­
rozumienie się Horthy'ego z 
Schuschniggiem i t. d. właśnie 
mają na celu zacieśnienie tego 
faszystowskiego bloku Niemcy- 
Włochy-Węgry-Austrja. A zda­
ła majaczą jeszcze Japonja, mo­
że Finlandja i t. d.

Chodzi więc jeszcze o Polskę. 
Bez Polski cała akcja faszy­
stowskiego bloku może spalić 
na panewce... I dlatego właśnie 
to, co widzimy obecnie na tere­
nie międzynarodowym można 
nazwać walką o Polskę. Bez 
Polski wszelka akcja na połu­
dniu Europy (Czechosłowacja) 
lub na wschodzie (ZSSR, Li­
twa) jest niezmiernie utrudnio­
na. „Polska — to klucz sytua­
cji!" — słusznie pisała niedaw­
no sprytna p. Tabouis.

A druga strona polityki blo­
ku faszystowskiego to osłabia­
nie Francji — by nie mogła

przyjść ze skuteczną pomocą 
ZSSR, czy Czechom, czy komu 
innemu... Stąd odciąganie Pol­
ski; stąd rozbijanie M. Ententy 
(Jugosławja); stąd kunsztowna 
gra, prowadzona przez Ribben- 
troppa, zmierzająca do odsunię­
cia Anglji od Francji. Teraz mo­
że lepiej rozumiemy znaczenie 
wizyty gen. Gamelina...

Dla Polski jest to moment 
wprost wyjątkowej dziejowej 
odpowiedzialności. Przeciw ko­
mu w końcu skieruje się po­
tworna wojenna dynamika III-ej 
Rzeszy? Zazwyczaj tam mówi 
się o Rosji Sowieckiej, o Ukrai­
nie (Rosenberg). Może... Ale u- 
gryźć ZSSR nie tak łatwo — 1) 
wzrosła ogromnie siła wojenna 
ZSSR; 2) pono zapowiada się 
porozumienie ZSSR z Japonją 
(pisze o tem  hitlerowska p ra­
sa); 3) na drodze Polska, której 
trudno chyba zgodzić się na 
przemarsz hitlerowskich hord,

Więc jeśli nie przeciw ZSSR 
— przeciw komu skieruje się 
dynamika hitlerowskich zbro­
jeń?

K. CZAPIŃSKI.

I. K. C. donosi...

Szalony wyścig zbrojeń
będzie odpowiedzią na powiększenie efektywów armii niemieckiej

P ra sa  francuska żywo om aw ia 
dw ie w czorajsze decyzje Rządu nie 
mieckiego.

„P etit P arisien“ stw ierdza, że 
w rażenie odprężenia, w yw ołane 
przez p ierw szą w iadom ość z Ber­
lina, o przyłączeniu się do p ro jek­
tu  francuskiego o niem ieszaniu się 
do sp raw  H iszpanji, zatarto się  
całkowicie na w ieść o  wydaniu sen 
sacyjnego dekretu przywracające­
go  dwuletnią służbę wojskową.

„Le M atin“ zauw aża, że w łaści­
w ie Niemcy pełnić będą

trzyletnią służbę w ojskową  
a  nie dw uletn ią, poniew aż w szyscy 
zdolni do noszenia broni przed 
wcieleniem  do arm ji m uszą p rze­
być w  ciągu roku w  szeregach 
służby pracy. W  ten sposób, zd a­
niem dziennika,
efektywy niemieckie w  czasie po­
koju w ynosić będą dwa miljony 

ludzi.
W edług  „Echo de P aris" , w ojna 

dom ow a w Hiszpanji dała  kancle­
rzowi H itlerow i pretekst do przy­
go tow an ia  innej w ojny przez w zm o 
cnienie jego  ap a ra tu  w ojskow ego.

„Le F igaro" pisze o nowym 
coup de theatre. Jak  się okazuje, 
kam pan ja p rasy  niemieckiej na te ­
m at rzekom ego niebezpieczeństwa  
sow ieckiego m iała sw oją podsta­
wę. Dzień w czorajszy  był znamien 
ny. Rano Niemcy w prow adziły  em ­
barg o  na w szelką broń, p rzezna­
czoną dla H iszpanji, nie czekając 
na zadośćuczynienie z pow odu za ­
jęcia sam olotu niem ieckiego i spo 
w odu „K am erun". Ten duch poje­
dnaw czy rów nie nagły , jak  niespo 
dziew any w yw ołał w  kancelarjach  
R ządów  kilkugodzinną ulgę, tylko 
kilkugodzinną, ponieważ chodziło 
poproslu o gest, mający przygoto 
w ać wieczorny wstrząs.

„P etit Jou rna l"  pisze, że dekla­
rac ja  o neutralności w spraw ach  
hiszpańskich trac i w iele ze sw ego 
znaczenia. F lo ta niem iecka pełni 
dziś

służbę poiicyjną na Morzu 
śródziemnem.

Ju tro  arm ja niem iecka, licząca
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miljon ludzi, będzie uw ażała , że mo 
że pełnić

służbę policyjną na kontynencie.
W edle „Le P opu laire", je s t rze­

czą n iesporną, że Rząd niemiecki 
zm ienia nag le sw ą politykę, aby 
nie dopuścić do odosobnienia. Po 
nagłem  przyjęciu propozycji francu 
skiej przez W łochy 

odosobnienie Rzeszy było prawie 
nieuniknione.

W  ten sposób  p ropozycja Rządu 
francuskiego znajdu je się w  punk­
cie, w którym  stać  się m oże uk ła­
dem  m iędzynarodow ym  o wielkiem 
znaczeniu. N astępnie dziennik za ­
znacza, że

w yścig zbrojeń 
z chw ilą w prow adzen ia  w  Niem­
czech dw uletniej służby w ojskow ej, 
w szedł w  now y doniosły okres.

KSer na kolanach przed Hitlerem
Generalny wikarjusz archidiece­

zji kolońskiej w yraził się ostatnio 
w obec tutejszych księży, że wobec 
n iebezpieczeństw a komunizmu w 
Europie kościół katolicki dołoży 
w szelkich sta rań  aby stw orzyć 
jak ieś m odus vivendi z Rządami 
państw , które komunizm zw alcza­
ją  (t. zn. faszystow skiem i). W  sfe­
rach katolików  tutejszych panuje 
przekonanie, że po kongresie b is­
kupów  w  T uldzie podjęta  będzie 
p róba  napraw y  stosunków  kościo 
ła  z Rządem narodow o - „socjali­

stycznym".
Z aznaczyć należy, że od pew ne­

go czasu krążą pogłoski, iż na­
stró j opozycyjny wobec św ia to ­
poglądu narodow o -  „socjalistycz 
nego" stosunkow o u wielu p rzed­
staw icieli duchow ieństw a katolic­
kiego uległ zm ianie pod wpływem  
w ypadków  hiszpańskich. S tanow i 
sko zajęte przez narodow y „so­
cjalizm " w obec komunizmu spot­
kać się miało z dodatn ią oceną 
kół kościelnych. (PAT.).

Życie w  „Trzeciej Rzeszy"
Niewolno roimawiaC szep tem

Agencja PRESS donosi z W ie­
dnia: System szpiegow ski w  Niem 
czech przybiera niebywałe formy. 
Ostatnio wydano zarządzenie, że 
robotnikom zajętym przy robo­
tach fortyfikacyjnych na granicy 
francuskiej oraz w  fabrykach a- 
municji nie wolno rozmawiać m ię­
dzy sobą szeptem. Przekraczający 
ten zakaz robotnicy zwalniani bę­
dą z pracy bez ustaw ow ego ter­

minu wypowiedzenia.
W ydaleni na podstawie pow yż­

szego zarządzenia 3 robotnicy 
zwrócili się do sądu pracy w Ko- 
lonji ze skargą o odszkodowanie. 
Sąd pretensje robotników oddalił, 
m otywując wyrok tem, że skarżą­
cy często między sobą rozm awia­
li szeptem i przerywali rozmowę, 
gdy się ktokolwiek do nich zbli­
żał. fPRESSL

Program rządu japońskiego
Na pierwszem miejscu rozbudowa armji i floty

Po 5-m iesięcznych naradach  g a ­
binet japoński uchw alif jednom yśl­
nie program , przew idujący:

1) rozbudow ę arm ji, floty i lotni 
ciw a,

2) stw orzenie jednolitego syste-

1  f  i  ■ •  •  ■ i  *

Anglji
Jak donosi „News Chronicie", 60 przywódców szczepu Galla re­

prezentujących 2 miljony ludności abisyńskiej, zwróciło się do W iel­
kiej Brytanji z prośbą o przyjęcie mandatu nad terytorjum Abisynji 
zachodniej, obejmującym prawie y3 Abisynji. Dziennik podaje, że  
Ras Imru, szef Rządu abisyńskiego w  Gore, skłonny byłby współpra­
cow ać z  Angłją, w  razie gdyby przyjęła ona proponowany mandat. 
Propozycja ta miała być uczyniona za  pośrednictwem konsula brytyj­
sk iego w  Gore.

mu w ychow ania na podstaw ie n a ­
rodow o -  japońskiej,

3) p rzebudow ę system u podatko 
wego,

4) zapew nienie narodow i w arun  
ków  egzystencji d rogą ochrony 
państw ow ej przed klęskam i żyw io . 
łow em i, podniesienia opieki spo­
łecznej dla ludności w iejskiej oraz 
pom oc państw a dla chłopów , ryba 
Jców i drobnych rzem ieślników ,

5) popieranie przez państw o 
przem ysłu i handlu z zagran icą  
o raz  w ydan ia  zarządzeń, m ających 
n a  celu zapew nienie sam o w y star­
czalności w dziedzinie oleju, żela­
za, stali i wełny,

6) popieran ie em igracji i w yw o­
zu kapitałów  do M andżukuo i

7) uproszczenie adm inistracji 
państw ow ej.

Wśród polskiej prasy burżuazyj■ 
nej krakowski „IKC" jest niewątpli­
wie organem „przodującym.", jeśli 
chodzi o K A M P A N JĘ  N IE N A W IŚ ­
CI do ludu hiszpańsldego, zmagają­
cego się z  armjami kondotjerskich 
generałów, agentów międzynarodów­
ki faszystowskiej. Trudno się dziwić 
te j par excellence K L A SO W E J nie­
nawiści, jednakże pewien umiar był 
by tu  może na miejscu. Umiar, po­
wiedzmy, w granicach zwykłej IN ­
TELIG EN C JI D ZIE N N IK A R SK IE J  
Ostatecznie, czytelnik za swoje pie­
niądze ma prawo żądać, aby przy­
najm niej ogłupiano 9°  —  z pewną 
zręcznością...

A  oto dwie depesze o sytuacji w 
zajętem przez powstańców mieście 
Badajoz, obie zamieszczone TEGO 
SAM EGO D NIA, w jednym  » tym  
samym n-rze 232 „IKC";

Na stronie 5-tej: „W Badajoz
większość domów prywatnych leży 
w gruzach. Ludność cywilna... w 
większości wypadków nocuje pod gi 
lem niebem. U wrót cmentarzy pło­
ną stosy ze zwłokami, których niema 
ju ż  gdzie chować. W  mieście wybu­
chła epidemja wścieklizny. Psy, kar­
miące się gnijącemi zwłokami, włó­
czą się stadami po okolicy. Zpod gru  
zów słychać jęk i rannych.. N ik t nie 
spieszy jednak nieszczęśliwym na. po 
moc... W strząsający widok tworzą 
grupy szaleńców... błąkających się po 
mieście wśród ruin...

Na stronie zaś 18-tej, w depeszy 
p. t.:  ,J łA D 0 Ś 6  W  OS W  O BO OZO­
N E M  BADAJOZ?', czytam y: „Cala 
miasto jest podobne do ROZRADO­
W ANEGO OBOZU W OJSKOW EGO  
K A Ż D Y  ( I )  obywatel nakłada z R A  
DOŚCIA na ram ię białą opaskę— 
Żołnierze i  ochotnicy napełniają ru ­
chem ulice miasta..."

Która z tych dwóch, tak bardzo 
odmiennych relacyj, zamieszczonych, 
—  powtarzam  —  w tym  samym  nu­
merze sławetnego organu, jest praw  
dziwa? Jak  tam  je s t właściwie w  
tem  Badajoz? Co przypomina w tem  
mieście „RO ZRAD O W AN Y ( I) obóz 
w ojskow y": płonące stosy ze zwło­
kami („których niema gdzie pocho­
wać"), czy ludność, nocująca pod go 
łem niebem, pospołu ze stadami 
wściekłych psów, czy może „grupy 
szaleńcóio", błąkające się wśród ruin  
lub „jęki rannych", którym  „nikt 
jednak nie spieszy na pomoc"? Czy 
dlatego rannym  nie spieszy n ik t na  
pomoc, ponieważ „KAŻDY" ( l)  oby­
watel za jęty jest „z radością" za­
kładaniem białej opaski na ra m ię t 
I  wreszcie, co ma powiedzieć na to  
wszystko zakłopotany, dobroduszny 
i... trochę szanujący się czytelnik?

No tak, zadużo nienawiści szko­
dzi... pracy zawodowej. Panowie z 
„IKG", jesteście bardziej faszysta­
mi, niż  —  dziennikarzami!

E L

Stiiji v  HMofllm ircytii w Warszawie
W czoraj wybuchł strajk w  39 fa 

brykach odlewniczych pół-szlache-
tnych metali w  W arszawie.

Strajk wybuchł spowodu odrzu­
cenia przez fabrykantów żądań ro­

botników.
W czoraj niektórzy fabrykanci 

rozpoczęli już podpisyw ać um owy  
ze Związkiem na now ych warun­
kach.

Sabotaż w województwie 
Tarnopolskim

A gencja PRESS donosi ze Lw o­
w a:

P rzy szosie T arnopo l —  Podwo 
toczyska zniszczono przew ody i 
ścięto kilka słupów  telegraficz­
nych. P od zarzutem  dokonania te ­

go sabotażu zostali aresztowani: 
abso lw ent szkoły przem ysłowej 
W ik to r B oryszczuk i rolnik T ym - 
ko Lubczyk, obaj zam ieszkali w  
m iejscowości Stupki.

Abd el Krim uciekł?
„Le M atin" przynosi sensacyjną 

pogłoskę, w edług której słynny 
w ódz każ ylów ryfeńskich Abdel 
Krim, k tó .y  w sierpniu 1926 r. osa 
dzony zosta ł n a  w yspie francuskiej 
Reunion, położonej na O ceanie In­

dyjskim , zdołał zbiec 
sw ego zesłania.

z miejsca

* **
M inisterjum  kolonji donosi, że 

nie o trzym ało po tw ierdzen ia  w ia­
domości o ucieczce A bd-el-K rim a 

z w yspy Reunion.

Prowokacje przemysłowców
F rancuska fab ryka sam ochodów  

„T a lbo t" , k tóra po 2-tygodniow ej 
w akacyjnej przerw ie rozpocząć 
m iała w czoraj produkcję, została  
w osta tn ie j chwili zam knięta. Dy­
rekcja fabryki ośw iadczyła p rzy­
byw ającym  do pracy robotnikom , 
że spow odu zbyt w ielkiego o bcią­
żenia, nałożonego nowem i u s ta w a­

mi o ubezpieczeniach społecznych, 
fabryka zosta je  zam knięta. Obec­
nie toczą się rokow ania  między 
dyrekcją a p rzedstaw icielam i 
w ładz w  spraw ie uruchomienia fa­
bryki. Później prasa burżuazyjna 
podnosi gw ałt, gdy  po d o b n a  pro­
w okacja przem ysłow ców  spotyka 
się z odpow iednią reakcją.

Poczekamy z oceną tej now ej ery
Były w icem inister sp raw  za g ra ­

nicznych Szigem itsu m ianow any 
został am basadorem  japońskim  w 
M oskwie. Szigem itsu w ystąpił z 
Rządu podczas tw orzenia gab ine­
tu Hiroty, i upatrzony  był w ów ­
czas na stanow isko am basadora 
w  Chinach. Koła w ojskow e jed­
nak nie godząc się na jego poli­
tykę w  stosunku do Chin nie do-

Trzęsien ie  ziemi 
na Sumatrze

Z Amsterdamu donoszą, że wyspa 
Sum atra nawiedzona została silnem 
trzęsieniem ziemi. Według otrzyma­
nych dotychczas relacyj szkody wy­
rządzone katastrofą żywiołową są 
bardzo znaczne. Dotychczas zginęło 
10 tubylców a 20 zostało ciężko ran  
nych.

Zmiany w sądownictwie  
francuskim

P ro k u ra to r  generalny  sądu  k a ­
sacy jnego  P aul M a tte r zos ta ł m ia­
now any pierw szym  prezesem  sądu 
kasacy jnego  n a  m iejsce Lescouve, 
p rzeniesionego n a  em eryturę.

puściły do tego. Jak  zaznacza a- 
gencja Domei, po mianowaniu  
Szigem itsu rozpocznie się nowa  
e ra  w  stosunkach  japońsko - so ­
wieckich.

Tajemnicze zajście
Trzech żołnierzy brytyjskich, wra­

cających wieczorem z kina w  Peki­
nie, ostrzeliwanych było z samocho­
du, który następnie odjechał z wiel­
ką szybkością. Wszyscy żołnierze wy 
szli bez szwanku, raniony został je ­
dynie przechodzący tamtędy tragarz. 
Ambasada brytyjska zwróciła się 
w tej sprawie do władz chińskich.

Wciąż pochmurno
Przewidywany przebieg pogody 

dziś: W dalszym ciągu pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem z przelotnemi 
deszczami, głównie we wschodniej 
połowie kraju. Temperatura w ciągu 
dnia od 15 do 18 stopni. Umiarko­
wane chwilami porywiste wiatry 
północno _ zachodnie i północne.
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Spisek międzynarodowej reakcji
Przeciw ludowi hiszpańskiemu
h i ” 0 wyzwolenie narodu 1 Penarroya na terenie kopalń oio- 
s o ń ianSkieg°  Spod okuPaci‘ ma* lwiu> 2 ^  tylko różnicą, że zaan- 

, ' . . komuni8tycznei “- W oj- gazowany tu Jest kapitał francu- 
„Ł._ re“ g*ina przeciw bezbożni- jski.

Temi nazwami prasactwu"

reakcyjna w Polsce' i zagranicą o- 
81a faszystowsko -  monarchi- 

yczną rebelję... Nie pierwszy to 
oprawda raz reakcja naigryw a 

z uczuć mas ludowych, przy- 
®Piając etykietki narodowe i reli- 

8 Jne tam, gdzie w grę wchodzi 
finalny interes klas posiadają- 
ych. w  tym jednak wypadku szy- 
o wyłazi aż nadto wyraźnie z

worka.
Rzekoma „obrona narodu prze­

r w  Międzynarodówkom, „religji 
eciw bezbożnikom 1* —  okazuje

ze u ą w  wielkim 8tylu imPre* 
S międzynarodowego kapitału.

tnip i°k p,anów włoskich i nie- 
. . cklcłl oskrzydlenia Francji,

z w b ^  8dy *nne> bowiem 
Hic 2 życiem gospodarczem 
, ‘ zpanji. To też, by się w tern 
{0ri^ nt°w ać —  podamy parę in- 

acyi, dotyczących tego życia 
8 spodarczego.

BOGACTWA m in e r a l n e

Hiszpanja jest krajem, mającym
w i l tawy do rozwoju własnego, 

Kiego przemysłu. Ma znaczne 
gactw a mineralne. Najpierw 
*?c ruda żelazna, i to ruda

r ga*a > mogąca służyć do wytwo- 
ma stali wysokowartościowej. 

c to, że kopalnie w Bilbao są 
—. « wyczerpaniu. Istnieją bogate 
lip-. -W Asturii> Biskaji, w oko- 

y Owiedo, Santanderu, a więc 
sąsiedztwie zagłębia węglo-

Antfain •?re,S2t^ Jest też żelazo w 
i a aluzl1> Murcji, koło Kartageny

Rin°Tat! m miedz* w rejonie 
zwa T a ° /  Tharc‘s> który pod na-

Ł f c f S t "  iu i “ s,a-neco m- ’ f  2ródło tego w aż­

nie jakón e w t i t ó 2U 
nVch p r o d S w  pr? ducent w aż- 
((1.650 000 pirytu* siarki
dukcii En! n na 2.815.000 L proz- s- s. no
kopalń 
ł t.

. Ja ,inne metale: ołów z 
ndału2yjnych) z Kordoby

1 t. p. Srebro /  • xvuraoDy
trochę platvm  ’ żywe 8rebro» 
doić znaczna L ,  ”  u ’ 
faty naturalne. manganu, tos

Hisz-

mimo, że k o p am i w O v l e J l d l  

pensatę w*
„białego węgla** — energji jaka 
można dobyć z ruchu wód Do

I 6 W ° parciu 0 doś< znacz, 
su ? f oby soh mineralnych, pota-
z a c liiu - ' H1ISZpanja zdobyla się na
miczJego. neg°  prZemysłu cł!e

SŁABY ROZWÓJ PRZEMVSLU

n y c h ^ '‘O tych bogactw  mineral­

n e  p o s i a d ł  d°  dziś dnia 
go w S k - e l r° ZWinięteg ° własne- 
Czego Co « - PrZemysłu Przetw ór-
Panji zostaTv?Ce]' boSactw a Hisz 
°bcych. Hisznr. opan.0wane przez 
do dziś dnia nja '̂eS* w*a ściwie

—  wszelkie nori^+ Ja s‘? rzekło

Sem—o g romna ° ŚCl- a  tymcza
!Z !yłana w stanie 5 rowca iest
nym zagranice d  nJePfzeroblo-
W ydobywa Sie -  Udy żelaznej 
rocznie, a ;  5 m iljonów ton
604-000 ton żela zaledw ie
•StaIi> Reszta S  Za 1 800 000 ton
’dzie zagrani eprzerobionej rudy 

ch? do Francji.. A nglji’ tn>‘ 
Niewiele w , - ' .  . 

eynkiem... Kra, l Jeat 2 miedzią, z 
stanie surow vm  yw a się ich w  
zaw iera j3cei Ł i  w i?c w  formie

iU "wzgiednim0 zrozumiemy, je- 
ciężki Hi s znJy’. Przemyśl 
cych w " 'f ZPanp Jest w ręku ob-
żełaznym * zaatÓW-' W °rzemyśle 
Pitał n im iS infnaZ°Hany- jeSt ka* 
ża in te re^  (przed WOjn3 Kr«PP 
Bilbao) LWany byt w zagłębiu 

francuski, niemiecki.
T i n t ^ nC k°P atnie m iedzi w  Rjo
tfelstóS Y J ?kU kapJta» ^ w  
T& r S  tÓrzy zdołaIi °d siebie 
u z a S W r.eakcyjnych całkowicie 
cie f S L m,e"COwą administra- 

°dobna sytuacja panowała w

Przemysł chemiczny Katalonji 
jest pod egidą kapitałów francu­
skich, belgijskich i niemieckich. 
Szczególnie zaangażowany jest tu 
kolos niemieckiego przemysłu che­
micznego — G. Farbenindu- 
strie".

Dodajmy jeszcze, że przemysł 
jedwabniczy należy do francuzów, 
że w użyteczności publicznej rzą­
dzą się jak szare gęsi, kapitaliści 
angielscy, belgijscy, francuscy, że 
monopol telefoniczny oddany zo. 
stał Amerykanom.

W spomniawszy teraz, jakie „do 
brodziejstwa" spłynęły na kraj 
nasz ze szczodrej ręki obcych ka­
pitalistów (por. Żyrardów, W spól­
nota Interesów, elektrownia w ar­
szawska)  zrozumiemy, jak czu­
ją się Hiszpanie, których monar- 
chja i dyktatura oddały na łaskę 
tych „dobrodziejów".

Hiszpanja republikańska chciała 
zerwać z tym stanem. 

Chciała uniezależnić kraj od ob­
cego kapitału, dać mu własny 
przemysł, podnieść z upadku rol­
nictwo. Okres wszechwładzy Bous 
saców z Rio Tinto i Pennaroya 
dobiegał kresu.

Teraz zrozumiemy, dlaczego 
prasa kapitalistyczna z takim za­
pałem przyklaskiwała dławieniu 
przez brutalnych żołdaków afry­
kańskich pow stania górników a- 
sturyjskich w  r. 1934. Teraz zro­
zumiemy, dlaczego reakcja całe­
go św iata sprzyja generałom Fran 
co i Mola, dlaczego — jak  to do­
niosły depesze —  angielska finan- 
sjera angażuje się w popieraniu 
powstańców, a prawica francuska 
rozpętała nagonkę przeciw Hisz- 
panji ludowej.

A cóż nasza reakcja? Broniąc 
imprezy faszystowskiej, angażuje 
się zarazem po stronie Boussaców  
z Pennaroya i Rio Tinto, przeciw 
niezawisłości narodu hiszpańskie­
go. (W.)

Przegląd prasy

Bardzo poważna fabryka tutek (gilz) 
poszukuje zdolnego mechanika

W rachubę wchodzi tylko pierwszorzędny fachowiec, specjali­
sta do obsługi nowoczesnych maszyn gllziarskich z odpowiednią praktyką. 
Zgłoszenia z podaniem referencji i odpisy świadectw do administracji 
pod: „Stała posada*1.

Echa zjazdu pseudo- 
Szkalowanie Witosa. 
Zagraniczna polityka

Zjazd pseudoludowców z p. W a 
leronem na czele wywołał natural 
nie zachwyt w „Expressach“ i 
czerwonych „Kurjerach11. Lud pol­
ski stoi przy...” i t. d. A sami au­
torzy przecie wiedzą, że był nie 
„zjazd", lecz bujda, żadnego „lu- 
du '1 nie było, lecz garść renega­
tów. I nie „sto ją1*, lecz ich posta­
wiono. Ale tę spraw ę wyświetlili­
śmy wczoraj dostatecznie.

W  „Gaz. Polskiej1* znany uczo­
ny dr. T. Zieliński pisze o „Poli­
tyce i nauce". Jest zwolennikiem 
ścisłego „objektywizmu" nauki, 
natomiast o polityce mówi nieco 
ironicznie:

„Powiedział ktoś — już nie pa­
miętam kto — że myślenie polity­
czne jest to niższa forma myślenia 
Czasami — to znaczy, prawie za­
wsze, kiedy czytam artykuły poli­
tyczne — zdaje mi się, że miał 
rację. Mianowicie, że polityka ma 
więcej wspólnego z wróżbiarst­
wem, niż z nauką. Jest pomimo to 
potrzebna, ani słowa; ale...

Ale na miłość Boską, niech się 
nie wtrąca w naszą dziedzinę, w 
dziedzinę nauki!"
Pięknie. Niestety, nie możemy 

przeprowadzać z zasłużonym 
znawcą antycznej kultury obszer­
nej polemiki. Ograniczymy się do

ludowców.— „Obiektywizm" naukowy?—  
— Synod biskupi.— Stanowisko N.P.R. —  

endecka.

Prawnicy-socjaliści o Hiszpanii
Zrzeszenie Prawników -  Socjali­

stów w  Polsce stwierdza, że udział 
faszyzmu niemieckiego i włoskie­
go w rokoszu hiszpańskim stanowi 
jaskraw e pogwałcenie praw a mię­
dzynarodowego.

Rząd hiszpański jest rządem le­
galnym, powołanym zgodnie z kon 
stytucją i z wol3 przytłaczającej 
części obywateli, która znalazła wy 
raz w swobodnych i uczciwych wy 
borach. Jest on uznany przez wszy 
stkie państwa.

Przeciw Rządowi temu wystąpiła 
garść buntowniczych generałów, 
mających za sobą jedynie obałamu 
conych żołnierzy 1 obce złoto.

W  tych warunkach udzielenie po 
mocy prawowitemu rządowi jest 
nietylko prawem, ale i obowiąz­
kiem innych państw , odmowa zaś 
dostarczenia mu broni czy paliwa 
stanowi rodzaj sankcji, pozbaw io­
nych wszelkiej podstaw y prawnej. 
Pomijając dawniejsze przykłady, 
wystarczy wskazać, że podczas nie 
dawnego powstania wenizelistów, 
sąsiednie państwa Jugosław ja i 
Turcja dostarczały broni rządowi 
greckiemu. Natom iast dostaw a bro 
ni buntownikom stanowi obrazę za 
sad prawa narodów, między innemi 
owej słynnej zasady niemieszania 
się do spraw wewnętrznych inne­
go państwa, na którą tak  lubią po­
woływać się Mussolini i Hitler. Jak 
wobec tego nazwać postępowanie 
Włoch i Niemiec, które jak to 
stwierdzono bezspornie finansują 
od początku powstanie faszystow­
skie, dopomagają mu zapomocą 
swoich agentów w Marokku i Hi- 
szpanji, dostarczają mu nietylko sa 
molotów, n 'e * wojskowych lotni­
ków.

Znany J'est fakt przelotu sa ­
molotów włoskich do M arokka; 
na lotnisku w Sewilli znajduje się 
około setki samolotów włoskich i 
niemieckich, Pilotowanych przez 
włoskich 1 niemieckich lotników, z 
których niektórzy pozostali nawet 
w mundurach swoich państw ; sa­
moloty te przewożą z M arokka do
Hiszpanji Legję Cudzoziemską i 
wojska kolorowe; wreszcie Niemcy 
i Włochy wysłały na wody hiszpań 
skie całą eskadrę wojenną, która 
utrudnia ruchy rządowej floty hi­
szpańskiej.

Tylko anielską zaiste cierpliwoś 
cią demokracji europejskiej da się 
wytłumaczyć przyjętą przez Fran­
cję i Anglj? „koncepcja neutralno- 
ści“. Koncepcja ta  jest błędna pod 
względem prawnym, daje bowiem 
buntownikom praw a państw a pro 
w adzącego wojnę. Innemi słowy: 
rozdwaja państw o jedno na dwie

równorzędne strony wojujące. Co 
więcej Francja sama sobie zw ią­
zała ręce, zobowiązując się odrazu 
do niedostarczania broni rządowi 
madryckiemu. W  ten sposób pow 
stała paradoksalna i tragiczna za­
razem sytuacja, że Rząd prawowity 
jest w bezporównania gorszej sy­
tuacji, niż powstańczy; Rząd bo­
wiem nie może nabyw ać broni na 
wet w państwach szanujących pra 
wo, podczas gdy pow stańcy nadal 
otrzymują dostawy i wszelką po­
moc od państw  z prawem się nie 
liczących. Demokracja Zachodu 
jak widać, pomimo tylu bolesnych 
doświadczeń nie mogą się wyzbyć 
złudzeń, jakoby trak taty  z państw a 
mi faszystowskiemi miały jakąkol­
wiek w artość i jakoby można ro­
kować z ludźmi, którzy chełpią się 
tym, że w miarę potrzeby złamią 
stokrotnie słowo honoru i którzy z 
życia politycznego i międzynarodo 
wego uczynili szkołę wiarorom- 
slwa.

Może tu gra też pewną rolę ów 
nieszczęsny fałszywy pacyfizm, 
któremu się wydaje, że zawarcie 
jeszcze jednego paktu z faszysta­
mi, pozwoli uniknąć wojny i gdy 
się będzie ustępowało faszyzmo­
wi na każdym kroku, to go się kie­
dyś przecież ugłaska.

Tymczasem szeroką rzeką pły­
nie nadal pomoc dla powstańców 
i przybiera formy, praktykowane 
dotąd chyba tylko w Chinach.

Okręt wojenny włoski „Conte di 
Savoya“ udaje się wodami we- 
wnętrznemi hiszpańskiemi do Se- 
villi, dokąd równocześnie inny 
statek przywozi 20 arm at dla po­
wstańców; innemi słowy zostaje 
pogwałcona suwerenność państw a 
hiszpańskiego; krążownik „Mon- 
tecuculi11 kieruje działa na Barce­
lonę. Komendant krążownika

„Zielone koszule"
Komunikat półurzędowy doniósł 

Cudzoziemską i żc prernjer Sławoj -  Składkowski 
x,:.......... przyjął delegację Związku Mło­

dzieży Ludowej. Ze strony poin­
formowanej wyjaśniają, iż nazwę 
tę nosi organizacja „zielonych ko­
szul , którą opiekuje się b. wice­
marszałek Sejmu, dr. Polakiewicz.

(PRESS)

Podróżujmy
samolotami.

Samolot 
skraca pod róż i

„Deutschland** — fakt bez prece­
densu — składa w Coucie wizytę 
przywódcy powstańców ł udziela 
wskazówek ich oficerom. Jak słu­
sznie pisze w swojej odezwie de 
Brouckere, Republika Hiszpańska 
prowadzi bohaterską walkę—nie­
tylko z buntownikami, z którymi 
dałaby sobie z łatwością radę, ale 
z koalicją Włoch, Niemiec i faszy­
stów hiszpańskich — walkę o wol­
ność całej Europy. A Europa ma 
czas i pertraktacje trw ają...

Nam w Polsce wszystko to wy­
daje się dziwnie znane. Bunt kil­
ku warchołów przeciw legalnej 
władzy, która odważyła się wpro­
wadzić reformy państwowe, korzy­
stanie z pomocy zbrojnej „zaprzy­
jaźnionych potencyj11 Wielkiej Im- 
peratorowej przeciw własnym o- 
bywatelom — w rezultacie roz­
biór...

Ale jeszcze dziwniejsze jest to, 
że gdy nazwiska targowiczan no­
szą piętno przekleństwa i hańby— 
to gdy chodzi o dzisiejszych zdraj­
ców hiszpańskich, sympatje całej 
prawie polskiej prasy burżuazyj- 
nej są po ich stronie'.

Z nikczemników, którzy prze­
ciw własnej ojczyźnie sprowadza­
ją  obcych żołdaków marokań­
skich i zbiegłych przestępców z 
Legji Cudzoziemskiej — czyni się 
bohaterów narodowych;

ze zdrajców, którzy za obce pie­
niądze i sprzęt wojenny sprzedają 
porty i wyspy hiszpańskie —wiel­
kich patrjotów ;

z okrutników, na których roz­
kaz wojska kolorowe tysiącami 
rozstrzeliwują rdzennych Hiszpa­
nów (w La Linea zmasakrowano 
3500 ludzi) całą ludność miastecz­
ka; w Bajadoz 1500 ludzi; generał 
Franco oświadczył, że gotów jest 
rozstrzelać połowę ludności w Hi­
szpanji) _  rycerzy chrześcijań­
stwa;

z Przymierza całego prawie na­
rodu w obronie Republiki (repu­
blikanie, lewica katalońska, naro­
dowa partja  baskijska, socjaliści, 
komuniści, syndykaliści-anarchi- 
ści) •— „czerwoną komunę**, „in­
tryg? moskiewską11, „wojnę ży­
dowską".

P iętnując te fałsze prasowe, 
wierzymy, że pólski lud pracują­
cy nie da im wiary i sym patją swo­
ją  darzy słuszną sprawę Republi­
kî  H iszpańskiej, robotników i chło­
pów H iszpanji.

Zrzeszenie Prawników-Socjalistów  
w Polsce.

paru uwag. Po pierwsze część bur 
żuazyjnych naukowców - profeso 
rów jakoś dziwnie przystosowała 
się dc wymogów politycznych — 
(np. w Niemczech i Włoszech). — 
Po drugie dlaczego p. prof. Z. w y­
brał za tem at swej łronji jakiegoś 
profesora -  wolnomyśliciela? Dla 
czego np. nie prof. W . Makowskie 
go, który —  niegdyś liberał — 
tak  namiętnie bronił w  Sejmie no­
wej konstytucji? Po trzecie p. 
prof. Z. zdaje sobie sprawę chy­
ba, że można robić „politykę11 — 
nie występując na temat politycz­
ny, lecz dopom agając np. Hitlero^ 
wi objazdowymi wykładami?

Ale na ten tem at wartoby po­
mówić obszerniej.

P. Antoni Langer, b. poseł lu­
dowcowy, który wystąpił ze stren . 
nictwa na jesieni 1935 r., przed o- 
statniemi wyborami, obecnie w 
sążnisltych artykułach w  „Kurje- 
rze Porannym " osmarowuje W ito 
sa ze wszystkich stron, nie cofając 
się przed najbardziej woniejące- 
mi wyzwiskami:

„Ten brak szacunku do prze­
strzegania przyjętych zobowiązań 
ideowych, ta  niewybredna nie- 
ehlujnośó moralna, oraz brak lojal 
nego traktowania ludzi, z którymi 
podejmował współpracę, musiały 
wytwarzać u wszystkich przekona 
nie stosowania ostrożności wzglę­
dem niebezpiecznej wykrętności 
Witosa, któremu nie można było 
wierzyć, gdyż w każdej chwili nie 
tylko mógł, ale i stale popełniał 
zdradę".

I tak  dalej. Podziwiamy właśnie 
„wybredny" gust p. Langera. Nie 
tak  dawno był w partjl W itosa. A 
teraz na nieobecnego w  kraju (e- 
m igranta politycznego!) wodza 
swego b. stronnictwa wylewa ku­
bły pomyj. Nie zazdrościmy sma­
ku!

„Goniec11 poświęca namaszczo­
ny art. wstępny synodowi bisku­
pów i pisze przy tej sposobności:

„W życiu wewnętrznem Polski 
podjąć trzeba walkę o sprawiedli­
wość, bo nikt nie może twierdzić, 
że np. rozdział dochodu społeczne­
go jest sprawiedliwy, że postulat 
zapewnienia sprawiedliwego zarób 
ku, będącego przecież koniecznym 
warunkiem wychowania narodu, 
zdolnego do walki o swe ideały, — 
jest zrealizowany*1.

Jeśli „Goniec11 sądzi, że w ja­
kikolwiek sposób —  naw et naj­
bardziej pośredni — synod przy­
czyni się do innego „rozdziału do 
chodu ‘, jest w grubym błędzie. — 
Również bardzo w ątpliw e są jego 
rozważania na tem at — że stano 
wisko nacjonalistyczne nie jest \r 
sprzeczności z katolickim uniwer 
salizmem (powszechnością).

Ciekawe są uchwały NPR-ow- 
skiej organizacji młodzieżowej 
„Jedność11, ogłoszone w „Demo­
kracie11 (IV kongres). Referował 
p. Karol Popiel. Uchwały są słu­
szne, godne uznania. Np.

„Obecny panujący ustrój kapi­
talistyczny oparty na wyzysku kla­
sy pracującej jest sprzeczny z zasa 
darni rozumu i sprawiedliwości. Z. 
M. P. „Jedność" stwierdzając, że 
wszystkie siły klasy pracującej skie 
rowane być muszą ku obaleniu u- 
stroju kapitalistycznego, dąży do 
wprowadzenia ustroju, opartego o 
zasady gospodarki uspołecznionej, 
a w szczególności uspołecznienia 
środków produkcji, wywłaszczenia
wielkiej własności ziemskiej bez 
odszkodowania i t. p.

Z. M. P. „Jedność" walczy z 
wyzyskiem kapitalistycznym wo­
bec młodzieży".

Zato zaniepokoił się z powodu 
tych uchwał raptem „W ieczór 
W arszaw ski1*:

„Całość uchwał świadczy o za­
cierania się różnic pomiędzy „Je­
dnością" a socjalistami. Odnosi 
się wrażenie, jakgdyby „Jedność" 
niedaleka była koncepcji „Frontu 
ludowego". Czyżby to samo doty­
czyło i  N . P. R .f“

Rozumiemy ten niepokój ende- 
kującego dziennika.

A teraz — sprawy zagraniczne. 
„Walka" ob. Jaworowskiego jest 
okropnie rewolucyjna — w Hisz­
panji:

„Łuna tej walki coraz mocniej 
płonie nad światem. Łuna wielkie­
go boju o ustrój nie tylko samej 
Hiszpanji. Łuna walki, będącej 
pojedynkiem reakcji i proletarja- 
tu".

Szkoda tylko, że kurcząca się 
partyjka p. J. stosuje zgoła od­
mienne kryterja polityczne u nas 
w kraju. Tu jakoś „reakcji" (poza 
endecką) nie dostrzega.

W  „Kurjerze Poznańskim11 p. 
B. W asiutyński poważnie martwi 
się słabością prawicy francuskiej, 
francuskiego nacjonalizmu. Postę­
py lewicy poważnie go niepokoją. 
Stąd rada pod adresem francus­
kiej prawicy — aby przestała być 
taką — prawicową. Przeczytajmy 
dłuższy ustęp, jest ciekawy:

„Wynika ona (słabość) przede- 
wszystkiem s braku programowej 
wizji przyszłości, któraby zdolna 
była porwać masy. Ale bodaj w 
równej mierze jest skutkiem zwią 
zania się tych żywiołów z intere­

sami wielkokapitalistycznemu Sfery 
finansowe we Francji odznaczają 
się szczególną bezwzględnością w 
wyzyskiwaniu swej potęgi i rozpę 
taniem pozbawionej skrupułów 
spekulacji. Rzecz znamienna, że 
uchwały parlamentu o zmianie sta 
tutu Banku Francuskiego, odbie­
rającej w nim rządy wielkiej fi- 
n ans jerze i o nacjonalizacji prze­
mysłu zbrojeń (właściwie narazie 
ścisłej nad nim kontroli) przeszły 
ogromną większością głosów.

Nacjonaliści francuscy znajdą 
większy oddźwięk w masach, jeżeli 
■przestaną byt tylko prawicą spo­
łeczną, broniącą stanu obecnego w 
dziedzinie gospodarczej, jeżeli zdo 
będą się na to, oo nazwałem progra 
mową wizją przyszłości swej oj­
czyzny".
Słowem konieczną jest demago- 

gja „socjalna" w duchu Hitlera.— 
Dlaczego więc p. W . nie stosuje 
tych samych zaleceń do swej ro­
dzonej endecji? Dlaczego tam ca­
ła „w izja" ogranicza się do zgnę­
bienia żydów? I jak  to oderwać 
prawicę od interesów kapitalisty­
cznych? Chyba tylko je zamasko­
wać?

Ciekawa jest obecna dwoistość 
w zagranicznej orjentacji naszej 
endecji. Z dawnej silnej antynie- 
mieckiej orjentacji zostają tylko 
strzępy. Ale te strzępy jeszcze są.

„Dziennik Narodow y” narzeka 
jeszcze na politykę Gdańska:

„Z wielu przykładów, jakieby tu 
przytoczyć można, bierzemy tylko 
jeden — na urzędowym dzienniku 
narodowo - socjalistycznym w 
Gdańsku, „Danzdger Vorposten", 
widnieje w każdym numerze pod 
tytułem zdanie: „Zuriick zum
Reich''. Wszak takie streszczenie 
programu godzi we wszystko — 
w Statut, w umowy i w deklara­
cje prezydenta Senatu!? Powinno 
być usunięte*1.
Jest to fałsz polityczny! „Dzien­

nik" odrywa sprawę gdańską od 
całej polityki swego ukochanego 
Hitlera! Czy ośmieli się powie­
dzieć, że polityka p. Greisera jest 
pozbawiona związku z całokształ 
tern ekspansji hitlerowskiej?!

K. CZ.

nowoimoy skład fabryczny
w centrum m iasta

Przed kilku dniami prezes związku 
kupców branży samochodowej i mo­
tocyklowej p. Popławski otworzył no­
wocześnie urządzony skład fabryczny 
dla detalicznej sprzedaży znanych ze 
swej dobroci krajowych fabrykatów 
części samochodowych i  motocyklo­
wych przy ul. Złotej 5.

P. prezes Popławski znany wśród 
szoferów od dawien dawna _ dzięki 
swej uprzejmości i dużej znajomości 
fachowej powinien naszem zdaniem 
nadal cieszyć się zdobyłem zaufa­
niem.

Przy sposobności zwracamy uwagę 
na ciekawie urządzone stoisko firmy 
„MAGNET" na Wystawie Metalo­
wej! f f )
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Walki u stop gór Pirenejskich
Sytuacja w Hiszpanji w nocy z poniedziałku na wtorek

Sytuacja w Iranie
Ataki powstańców nie maja szans powodzenia

Korespondent Havasa, który 
zwiedził w  poniedziałek Irun, 
stw ierdza, że szkody wyrządzone 
przez bom bardowanie ostatnich 
dni, a także przez wczorajsze bom 
by z samolotów są bardzo niezna 
czne, a ofiar w  ludziach niema. 
N a stacji kolejowej, która stano­
wiła jeden z głównych celów 
bomb — wybite są szyby w  ok­
nach kilku wagonów, jedna z 
bomb upadła pod murem w arsz­
tatów  kolejowych *• z wielkim hu­
kiem, ale nie w yrządziła żadnych 
poważniejszych szkód. W  mieście 
panuje spokój. Przejeżdżają przez 
m iasto liczne samochody z woj­
skiem i żywnością. Na placach i 
w ogrodach dzieci baw ią się, jak

zwykle. Korespondent dotarł do 
linji okopów pod Ventas, gdzie 

spotkał kilku kilku milicjantów cu 
dzoziemców. Pozycje milicji są 
bardzo silne i bronione przez 
wprawnych wojskowych. Zaopa­
trzenie walczących jest normalne. 
W szyscy są przekonani, że ataki 
powstańców na Irun nie mają ża­
dnych szans powodzenia. W  cza­
sie pobytu korespondenta około g. 
17.30 sygnalizowano przybycie o- 
krętu powstańczego „Cenaries", 
który rozpoczął bombardowanie. 
Fort Guadelupa odpowiadał mu. 

Pojedynek artyleryjski trw ał do g. 
19-ej. Samolot rządowy w odpo­
wiedzi bombardował obóz karli- 
stów na szczycie Alonda.

T ro ck i o  w y r o k u

R z ą d  ma przewagą...
Ciekawe obliczenie dziennika paryskiego

W toczącej się obecnie wojnie domowej w Hiszpanji poważną 
rolę odgrywa nietylko liczba walczących po obu stronach, lecz tak­
że i potencjał przemysłowy okręgu, zajętego bądź przez wojska 
rządowe, bądź przez faszystów. W związku z tem, prasa paryska 
zastanawia się nad tem, jaką ilością surowców rozporządzają obie 
strony. Jak wynika z graficznego wykresu, opublikowanego przez 
„Paris Soir“, terytorjum, znajdujące się w  ręku Rządu, pozwala na 
kontrolowanie przez Rząd 36 proc. ogólnej produkcji rolnej, 57 proc. 
surowców mineralnych, 42 proc. innych surowców przemysłowych 
i 65 proc. ogólnej zdolności przemysłowej kraju. Terytorjum, znaj­
dujące się w  ręku powstańców, daję 64 proc. produktów rolnych, 
43 proc. surowców mineralnych, 58 proc. innych surowców prze- 
mymsłowych 1 35 proc. ogólnej zdolności przemysłowej kraju. Mo 
żna więc powiedzieć, że powstańcy posiadają w  swem ręku prze­
wagę, jeśli chodzi o produkty rolne, lecz Rząd zato kontroluje pra­
wie 2/3 ogólnego potencjału przemysłowego kraju.

Dowiedziawszy się o wyroku 
moskiewskim (przed jego wyko­
naniem), Trocki oświadczył przed­
stawicielom prasy: „Ten dru­
gi proces o zabójstwo Kirowa zo 
stał wszczęty, ponieważ politycy 
sowieccy żywili poważne podej­
rzenia co do wartości pierwszego 
procesu. Prawdziwa doniosłość po 
lityczna procesu polega na decy­
zji w  stosunku do starych bolsze­

wików Zinowjewa, Kamieniewa i 
innych. Rząd bynajmniej nie bę 
dzie się czuł skrępowany obietnl 
cam*, poczynionemi przez GPU. o 
skarżonym, że uratują swoje ży 
cie, jeśli uznają się za winnych. 
Los ich zależy od wrażenia w y­
wartego w świecie wyrokiem 
śmierci na wszystkich oskarżo 
nych".

W południowej Walji wybuchł 
zatarg w  przemyśle węglowym, 
mogący wywołać strajk górni­
ków całego zagłębia, których licz­
ba wynosi około 128 tysięcy. Po­
wodem zatargu jest nacisk, w y­
wierany przez zarząd jednej z ko­
palń, domagającej się od swych 
górników, aby należeli do osob­

nego związku zawodowego i nie 
przyłączali się do ogólnej fede­

racji górników zagłębia południo­
wo - walijskiego. O ile zarząd ko 
palni nie zmieni swego stanowis­
ka, górnicy ogłoszą strajk. 
Sprawa została obecnie przedsta­
w iona ministerjum górnictwa.

Podróż Scfiachta do Paryża

Sensacyjny dekret Hitlera
Niemcy podwyższają siły liczebne armji

Urzędowo komunikują z Berlina: Kanclerz Rzeszy podpisał na­
stępujący dekret o czasie trw ania czynnej służby wojskowej w 
Niemczech:

„W związku z par. 8-ym ustawy o obronie państwa z dnia 21 
maja 1935 r. zarządzam, znosząc jednocześnie mój dekret z dnia 22 
maja 1935 r., co następuje:

Czas trwania obowiązku służby czynnej w trzech częściach skła­
dowych siły zbrojnej zostaje ustalony jednolicie na 2 lata.

Minister wojny Rzeszy i głównodowodzący sił zbrojnych wyda 
odpowiednie zarządzenia wykonawcze i przejściowe".

***
Urzędowy komunikat,, którym niemieckie czynniki m iarodajne u- 

zupełniają wydane rozporządzenie, uzasadnia bez ogródek koniecz­
ność podwyższenia sił liczebnych armji niemieckiej (wskutek prze­
dłużenia służby wojskowej) niebezpieczeństwem, grożącem rzekomo 
Rzeszy ze strony „militaryzmu bolszewickiego" i „sowieckiego im­
perializmu". Uzasadnienie to skierowane jest zarówno pod adresem 
zagranicy, jak i własnej opinji.

Bohaterowie pracy

Bliska podróż prezydenta Ban­
ku Rzeszy i m inistra gospodarki 
d -ra  Schachta do Paryża w zbu­
dza w tutejszych kolach politycz­
nych i finansowych żywe zainte­
resowanie. W  „Paris Soir“ pisze 
Sauerwein, że przyjazd d-ra Scha 
chta do Paryża ma na celu nawią 
zanie rozmów między kierownika­

mi czołowych europejskich insty- 
tucyj emisyjnych. Rozmowy te 
mieć będą doniosłe znaczenie, 
gdyż gospodarcze i finansowe po­
rozumienie krajów europejskich 
jest bodaj jedyną realną podsta­
wą gw arantującą trwałość poko­
ju.

Podczas wybuchu gazów w ko­
palni siarki w  pobliżu Katanji 
(Włochy) trzech górników ponio­
sło śmierć, a trzech jest ciężko ran 
nych.

* * 
*

Podczas elektryfikowania kolei 
w Rio de Janeiro obsunęła się zie

mia. 6 robotników poniosło
śmierć. Jest wielu rannych.

* *
*

Na skutek wybuchu gazów 5 
górników zostało uwięzionych w 
kopalni węgla w pobliżu Wilkes- 
barre (Pensylwanja). 2-ch rannych 
znajduje się w szpitalu.

Rewolta wśród rewolty
Wojska marokańskie odmawiają udziału w walce
po stronie arm|i gen. Franco

Według informacyj, nadesłanych do strefy międzynarodowej w  
Tangerze wśród wojsk tubylczych w Marokku hiszpańskiem, znaj- 
dującem się pod władzą gen. Franco, pojawiają się niepokojące na 
stroje. Zaciąg nowych żołnierzy staje się trudny, o ile nie niemożli­
wy. Tubylcy odmawiają kategorycznie udziału w  armji gen. Franco.

IW
stancami nie może być mowy. 
Zresztą — podkreślił gubernator—  
sytuacja wojsk rządowych polep­
sza się z każdym dniem. Uwol*! 
nienie hr. Romanones nastąpiło ze 
względów czysto ludzkich, gdyż 
stronnictwa rządowe nie miały hr, 
Romanones, mimo, że był on ich 
przeciwnikiem, nic do zarzucenia.

[ii roKowan 2
W związku z pogłoskami o za­

mierzonej przez hr. Romenonesa, 
uwolnionego przez milicję ludową 
akcji medjacyjnej, pisma franc, 
zamieszczają stanowcze dementi 
gubern. San Sebastian, który hra­
biemu i jego żonie towarzyszył w  
drodze do granicy francuskiej. 
Gubernator oświadczył, że o Ja­
kichkolwiek rokowaniach z pow-

inżyniera radiostacji hiszpańskiej
Pewien inżynier radjostacji w  

San Sebastian dał dowód niezwy 
kłego bohaterstwa. W  chwili tran 
smitowania przemówienia premje- 
ra hiszpańskiego Girala z Madry­
tu, odłamek granatu wojsk pow­
stańczych wpadł do studja i  prze­

rwał kabel. Ponieważ naprawa po 
trwałaby zbyt długo, inżynier trzy 
mał własnoręcznie oba końce ka­
bla przez cały czas mowy premje- 
ra. Po skończeniu audycji, inży­
niera z ciężko poparzonemi ręka­
mi przewieziono do szpitala.

Loty do bieguna
Sowiecki lotnik Mołotow, odby­

wający lot do bieguna, wystarto­
wał w  sobotę z przylądka Schmid 
ta i wyądował tego samego dnia 
na wyspie Wrangla.

Lewoniewski, który leci z Dos 
Angeles do ZSSR., wystartował 
również w  sobotę z przylądka 
Schmidta i wylądował przy ujściu 
rzeki Kołymy. y

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-eJ)

Uliadflmośti <portowe

Manewry w Alpach
W  poniedziałek rozpoczęły się 

we Francji wielkie manewry al­
pejskie na terenie departam entu 
W ysokiej Sabaudji. Manewry 
trwać będą 6 dni i zostaną zakoń 
czone rew ją wojskową.

T em at operacyj wojskowych oę 
dzie podobny do zadania zeszło­
rocznych m anewrów w okolicy 
Bornes. Za punkt wyjścia przyj­
mie się mianowicie, iż nieprzyja­

ciel przekroczył naturalną przesz­
kodę, jaką stanowi jezioro Leman 
i postępuje naprzód na terytorjum 
dep. W ysokiej Sabaudji, kierując 
się doliną Giffre na północny 
wschód do Samoens. W dalszym 
ciągu marszu nieprzyjaciel będzie 
usiłował wyzyskać dolinę Arve. 
Główna faza mar.Pwrów rozegra 
się prawdopdobnie w okolicy Clu- 
ses.

Jak jest w Albanji?
Prasa jugosłowiańska potwier­

dza wiadomość o wybuchu pow ­
stania w północnej Albanji. W e­
dług doniesień tej prasy miano a- 
resztować 7 oficerów i szereg no­
tablów, a także proklamować stan 
oblężenia i powołać dwa roczni­
ki rezerwistów pod broń. Miano 
również dokonać licznych rewizyj

w mieszkaniach różnych osobisto­
ści albańskich.

* • *
*

Albańskie biuro prasowe kate­
gorycznie zaprzecza wiadomości o 
powstaniu w Albanji. Życie nor­
malne, podobno niczem nie zosta­
ło zakłócone o wszystko odbywa 
się w całkowitym spokoju.

ze --  s p a l i  2 U r a n
Havąs donosi z Rzymu, że po 

spotkaniach Regenta Horthy'ego 
z kanclerzem Hitlerem i Schsch- 
niggiem, dbiega tu pogłoska, że 
Regent Horthy również spotka się 
z Mussolinim. Potwierdzenia tej 
pogłoski narazie brak.

* *
*

Z Budapesztu donoszą, że we­
dle opinji węgierskich kół oficjal­

nych, wizyty Regenta Horthy'ego 
u kanclerza Hitlera i Prezydenta 
Miklasa stanowią jedynie r '  ‘ kur 
tuazji. Przypuszczają, że w -—ul- 
tacie podróży zostaną zacieśnione 
przyjazne stosunki pomiędzy W ę­
grami a Austrją, Niemcami i W ło­
chami, tembardziej, że Regent 
przypuszczalnie złoży wizytę kró­
lowi włoskiemu lub Mussoliniemu.

K o mu n i k a t
Wobec ciągle powtarzających 

się wysoce nielojalnych prób wcią 
gania naszych placówek organiza­
cyjnych na terenie Zagłębia Dąbro­
wskiego do akcji na rzecz Kon­
gresu Pokoju w Brukseli, oświad­
czamy jeszcze raz z  całym nacis­
kiem, że cała Partja a z nią i ruch 
zawodowy nie biorą udziału w Kon

gresie Pokoju ze względów zasa­
dniczych. Uchwala CKW. PPS., u- 
zasadniająca stanowisko Partji w  
sprawie Kongresu Pokoju, jest o- 
bowiązującą dla organizacji partyj 
nych Zagłębia Dąbrowskiego.

Egzekutywa Okręgowego 
Komitetu P. P. S.

Zagłębia Dąbrowskiego.

Egipt wstępuje da Ligi Narodów
Reuter donosi z Kairu: W naj­

bliższym czasie podjęte będą kro­
ki o dopuszczenie Egiptu do Ligi 
Narodów. Rada Regencyjna już u 
poważniła premjera Nahas -  Pa­
szę do zgłoszenia do Ligi Naro­
dów prośby o przyjęcie Egiptu.

Nahas -  Pasza uda się natych­
miast po podpisaniu traktatu bry 
tyjsko - egipskiego do Genewy, 
aby przeprowadzić przyjęcie E- 
giptu do Ligi. W  myśl traktatu W. 
Brytanja zobowiązuje się do po­
parcia starań Egiptu.

W Palestynie bez zmian
Krwawe zaburzenia trwają

Po raz pierwszy zbiorową ka­
rę w wysokości 250 f. palestyń­
skich nałożono na osiedle żydow­
skie, nazwane ku czci b. w yso­
kiego komisarza brytyjskiego A- 
kuza sir Herbert Samuel. Kontry­
bucja’ została nałożona w związku 
z zabiciem pod tą miejscowością 
kobiety arab sk ie j.'

Koło Nablus doszło do utarcz­
ki między Arabami i wojskiem, 
przyczem wojsko posługiwało się 
również samolotami, Arabowie pó 
nieśli liczne ofiary.

W pobliżu Hebronu patrol bry­
tyjski był ostrzeliwany przez Ara­
bów. W czasie strzelaniny ranny 
został oficer brytyjski.

Przedstawiciel Agencji żydow­
skiej w Palestynie złożył protest 
przeciw mieszaniu się do spraw  
wewnętrznych Palestyny obcych 
panujących arabskich. Niewątpli­
wie pozostaje to w związku z 
przyjazdem Emira Fajsala, syna 
Ibn Sauda, celem podjęcia roko­
wań w sprawie żądań arabskich.

Pitka nożna

drobne przsunięcia.
pkt. st. br.
16:6 30:21
14:8 16:12
13:9 16:13
11:11 27:23
11:11 21:18

nka 11:11 17:18
10:12 26:31
10:12 19:28

8:14 13:18
6:16 13:21

MECZE LIGOWE.
Warta  — Legja  5:1 (3:1).
Wisła — Garbarnia 2:2 (1:1). 
Warszawianka — Śląsk 1:1 (0:1). 
Dąb — Pogoń 3:1 (0:0).
ŁKS  — Ruch 4:1 (1:1).
Po niedzielnych meczach o mi­

strzostwo Ligi w tabeli zawodów na

1) Ruch
2) Wisła
3) Garbarnia
4) ŁKS.
5) Pogoń
6) Warszawia
7) Warta
8) Dąb
9) Śląsk 

10) Legja
MECZE O WEJŚCIE DO LIGI.
Skoda — Brygada 1:1 (0:0). 
Vnja — ŁTSG. 6:1 (4:0). 
Cracovia —  Pogoń (Stryj) 11:0 
Polonia—RKS  Hajduki 6:1 (2:1). 
HCP Poznafi—Gryf Toruń 9:4. 
Śmigły—WKS. Równe (4:2 (2:0). 
Po niedzielnych meczach o wejście 

do Ligi sytuacja wyjaśniła się defi­
nitywnie w trzeciej i czwartej gru­
pie. Mistrzostwo trzeciej grupy zdo 
była Cracovia, a pierwsze miejsce w 
czwartej grunie zajął WKS. Śmigły. 
W drugiej vnmie m i większe szanse 
ma mistrz Poznania HCP. W pierw­
szej grupie porażka ŁTSG spowodo­
wała wysunięcie się warszawskiej 
Skody na pierwsze miejsce w tabeli. 
1 -sza grupa: pkt. st. br.
1) Skoda Warszawa 7:5 13:10
2) ŁTSG. Łódź 6:6 11:13
3) Brygada Częstochowa 5:5 7:6
4) Unja Lublin 4:6 11:13
2-ga grupa:
1) HCP. Poznań 6:0 17:8
2) AKS. Chorzów 4:2 13:11
3) Gryf Toruń 0:8 11:22
S-cia grupa:
1) Cracovia — Kraków 10:0 36:1
2) RKS. Hajduki 4:6 5:23
3) Polonja Przemyśl 3:7 8:13
4) Pogoń Stryj 3:7 5:17
i - ta  grupa:
1) WKS. Śmigły Wilno 4:0 7:3
2) WKS. Równe 0:4 3:7

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI — JUNIORÓW.

W Sierakowie rozpoczęły się roz­
grywki piłkarskie o mistrzostwo Pol 
ski juniorów. Ogółem w _ mistrzo­
stwach biorą udział drużyny mi­
strzowskie 10-ciu okręgów. Nie przy 
były drużyny z Wilna, Lublina i Wo 
łynia. Z przybyłych zespołów dopu­
szczono tylko 9 do rozgrywek. Zarżą 
dzono pozatem jedną rozgrywkę eli­

minacyjną pomiędzy toruńskim r ~f- 
fem a częstochowską Brygadą. Zwy­
ciężył Gryf w stosunku 5:1 (1:0)', 
kwalifikując się do udziału w mi­
strzostwach, podczas gdy Brygada 
została wyeliminowana. Pozostałe 
rozgrywki o tytuł mistrza odbywają 
się systemem puharowymm, t. zn. że 
każdy pokonany zespół odpada od 
dalszych rozgrywek. Wyniki_ pierw­
szych spotkanń były nasb— '-"e:

Warta (Poznań)—Lechja (Lwów)' 
2:0 (1 :0).

Harcerski KS. (Szopienice)' — Po 
lonja (Warszawa) 3:0 (2:0).

Wisła (Kraków) — Rewera (Sta­
nisławów) 4:2 (1:2)’.

Widzew (Łódź) — Gryf (Toruń) 
2:1 (1:0).
PIERWSZE KOBIECE DRUŻYNY! 
PIŁKI NOŻNEJ W CZECHOSŁO­

WACJI.
W Brnie miejscowa Sparta utwo­

rzyła kobiecą sekcję piłki nożnej. 
Dnia 26 września rozegrany zosta­
nie pierwszy kobiecy mecz piłki noż­
nej pomiędzy reprezentacjami Wie­
dnia i Brna.
Wioślarstwo
STAN TABELI PUNKTACYJNEJ 

POLSKIEGO ZWIĄZKU 
TOWARZYSTW WIOŚLARSKICH

Stan tabeli punktacyjnej Polskie­
go Związku Towarzystw Wioślar­
skich po uwzględnieniu wyników, o- 
siągniętych na Igrzyskach Olimpij­
skich, przedstawia isę następni-co:

1) Warsz. Tow. Wioślarskie 313 
pkt., 2) Bydgoskie T. W. 220 pkt., 
3) Klub Wioślarski — Toruń 193 
pkt., 4) AZS. —  Kraków 173 pkt., 
5) Kaliskie T. W. 145 pkt.

Ogółem sklasyfikowano 36 klu­
bów.

Pływanie
AMERYKAŃSCY PŁYWACY,

W RABCE.
Amerykańska drużyna pływacka w 

dalszym ciągu swego tournee po Pol 
see startowała w Rabce, gdzie wyni­
ki zawodów były nasterraiące: 100 
m. klas — Higgins 1:02:2, 2 ) Lin- 
degreen 1:03.3, 100 m. wznak — van 
den Veghe 1:13.3,4 z 50 m. USA 
1:59.7. W skokach popisywali się 
Root (U SA ) i Ziaja.
Boks

KLĘSKA BOKSERÓW 
ŚLĄSKICH W POZNANIU.

Mecz bokserski pomiędzy drużyną 
HCP z Poznania a BKS z Nowego 
Bytomia zakończył się zdecydowa- 

nem zwycięstwem poznańcryków W 
stosunku 16:0.
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Zwycięski strajk robotników Zlot Okręgowy T.U.R. w Sławkowie
zatrudnionych na robotach publicznych w Przemyślu

Na skutek  zapow iedzianej przez 
Narząd m iasta  redukcji dni p racy  
Wybuchł w  Przem yślu 19 b. m. 
strajk  robotn ików  zatrudnionych  
Pf2y robotach  publicznych, finanso . 
Wanych przez Fundusz P racy.

Pracę porzucili robotnicy  przy 
budow ie naw ierzchni ulic, przy k a ­
nalizacji, robotnicy  kam ieniołom ów  
1 bctoniarni m iejscow ej o raz za tru ­
dnieni p rZy rem oncie budynków  
nbsjskich i robotach  ziemnych.

Ogółem stanęło  w  stra jku  ponad 
000 robotników , k tórzy  dniem i 

noc4 okupow ali m iejsca pracy.

W  czasie trzydniow ego strajku  
usiłowali m iejscow i endecy, a  ta k . 

e różne ciem ne indyw idua, w pro ­
w adzić ferm ent w śród  stra jk u ją­
cych. Robotnicy oparli się w szyst- 

lni tym usiłow aniom  i oddali kie- 
r°w nictw o akcji P. P. S. i k laso , 
wym Zw. Zaw .

W  sobotę 22 b. m. delegacja 
strajku jących , pod przew odni­
ctwem  tow . G rossfelda zaw arła  
um ow ę z zarządem  m iasta , który 
cofnął w ypow iedzenia i og ran icze­
nia czasu pracy  a nadto przyznał 
robotnikom  podw yżkę płac do na j­
wyższej w edle norm y Funduszu 
P racy  dopuszczalnej granicy. P o­
nad to  za rząd  m iasta zobow iązał 
się uw zględnić żądania robotników  
w spraw ie zachow ania nadzorców  
etc.

Zgrom adzeni na m iejscach p ra ­
cy robotnicy  przyjęli jednom yślnie 
w arunki umowy, poczem uform o­
w ał się im ponujący pochód, który 
pod sztandarem  P- P- s - udał si? do
Domu Robotniczego, gdzie odbyło 
się zgrom adzenie strajkujących, 
rozpoczęte i zakończone odśpiew a 
niem „C zerw onego S ztandaru".

p o przem ów ieniach tow . tow. 
D -ra  Grossfelda, P aradysza, Spo-

ty laka, K orbeckiego uchw alono 
grem jalne przystąp ien ie do k laso­
w ej organizacji.

Dzięki rozum nem u i taktow nem u 
zachow aniu w ładz m iejscow ych w

W  ubiegłe dw a dni odbył się 0 -  
kręgow y Zlot TUR. Z agłęb ia D ą­
brow skiego w S ław kow ie. Pom i­
mo niepogody, trw ające j od kilku 
dni, na Zlot p rzyby ła  licznie m ło­
dzież z dalszych i bliższych stron,

czasie strajku  do żadnych incyden- przew ażnie pieszo, furm ankam i, na 
tów  nie doszło. | row erach i koleją w  liczbie prze-

Zwycięski strajk w młynie
w Chorzelowie

(Kor. w ł.).

zos ta ł zakończony zwycięsko dla 
robotników . W  obecności pana 
s ta ro s ty  Schlichtinga podpisano u- 
mowę, podw yższającą zarobki o 
50 proc.

Dnia 20 sierpnia o godzinie 
4, wybuchł s tra jk  „polski" w mły- 

n'e hr. T arnow skiego  w Chorzelo- 
VVle (pod Mielcem) na tle niskich 
zarobków.

P o 26-godzinnej akcji strajk

lin ■: miii
(kor. w ł.)

P ẑed kdku dniam i zm arł, jako  wonym i s z t a n d a r a m i  PPS. i Zw.
Zaw. postępowała 2000-na rzeszarnK rf  ,)vypadku w  pracy , 41-letni 

Pasiła budow lany, tow . M ichał

sii-Pu f rZel) *0w ' Pasi}y przemienił 
niWń, P°tężną manifestację robot­
ó w  Jarosławia i okolicy. Z aczer

robotn icza w karnych szeregach. 
N a cm entarzu przem ów ili tow . 
tow . Beluch i P aradysz z P rzem y­
śla.

W iad om ości Polski *

Tragiczna śmierć dwuch górników
No, k

ob! n o c^ 0 ’’Roedn7arf  w Sosnowcu
Wydarzył sie ♦ 6J nad ran6m 
kt°ry zaknń aglczny wypadek, 
dwuch górnikń ^ S'ę śmiercii*
ta z S o s tw ^ ',,06? '?  P“-
górza manipmoj ,ze Pla*a Za" Pmowah przy ładunku

P. C. WODEHOUSE.

wybuchowym, znajdującym  się w 
otw orze ściany kam iennej. W  pe­
wnej chwili nas tąp ił w ybuch i 
obaj górnicy ponieśli śmierć. C ia­
ła  ich były tak  zm asakrow ane, że 
z trudem  m ożna było je  rozpo­
znać

ZASYPANI ZIEMIĄ.
W  Siem ianow icach pod Gnie­

znem, podczas kopania torfu  30- 
letni Sylw ester i 43-letni S tan is­
ław  Springer w skutek  osunięcia 
się ziemi, zostali zasypani i ponie 
śli śm ierć od uduszenia.

ZGINĘLI, ZGNIECENI PRZEZ 
WÓZ.

N ieszczęśliw em u w ypadkow i u- 
legli na szosie koło B udzisław a 
G órnego pod Strzelnem  dw aj rze 
źnicy: W ładysław  K urow ski i Al­
bin Orlikow ski. Z niew iadom ej 
przyczyny w óz rzeźnicki w padł 
do row u, p rzy g n ia ta jąc  obu ja d ą ­
cych. Kurow ski, przytłoczony bo­
czną ścianą w ozu, poniósł śm ierć 
w skutek  uduszenia, d rugiego w y­
dobyli przechodnie. D oznał on je ­
dnak  bardzo  ciężkich obrażeń.

20 OSÓB ZATRUTYCH 
NIEŚWIEŻEM MIĘSEM.

W kolonji B rzozów ka (woj. w i­
leńskie) po spożyciu m ięsa zacho­
row ało  20 osób; dw ie osoby zm ar 
ły. Do Brzozów ki przybyły w ła­
dze policyjne, by zbadać tę sp ra ­
w ę.

ŚMIERTELNE POSTRZELENIĘ.
W  Strzem ieszycach, w pobliżu 

fabryki Stren, w  czasie kradzieży 
w ęg la z w agonu, postrzelony zo ­
s ta ł ciężko przez strażn ika kole­
jow ego Feliks K ałuża ze Strzem ie 
szyc.

W  drodze do szpitala, K ałuża 
zmarł.

KATASTROFA SAMOLOTOWA 
POD KRAKOWEM.

O negdaj późnym  w ieczorem  w 
Bińczycach pod K rakow em  w y d a­
rzy ła się s traszn a  ka tastro fa  sa ­
m olotow a. P ilo t podch. plut. M o- 
łończyk poniósł śm ierć na m iejs­
cu, ob se rw ato r Józef K aw ała od­
niósł ciężkie rany  i w  drodze do 
szp ita la  zm arł. P ogrzeb  lotników  
odbędzie się w e w torek. W ładze 
w ojskow e p row adzą dochodzenia

celem ustalenia przyczyny k a ta ­
strofy.

WYPADEK SAMOCHODOWY 
SZCZEPKA.

W  sobotę 22 b. m., jad ąc  sam o 
chodem ze Lw ow a do Z akopane­
go, miał w ypadek  sam ochodow y 
w okolicy C habów ki, „Szczepko", 
znany arty sta  Lw ow skiej Fali.

Po uszkodzeniu au ta  przeh 
siadł się do w ynajęte j taksów ki, 
k tóra z pow odu silnej m gły w je­
chała na drzew o na O bidow ej.

„Szczepko" doznał ogólnych po­
tłuczeń i w strząsu  nerw ow ego 
przewieziony został do Z akopane­
go pociągiem.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA 
POD KRAKOWEM.

W  niedzielę w godzinach w ie­
czornych w ydarzy ła się ka tastro fa  
m otocyklow a pod K rakow em  w 
Jugowlcach.

Koło godz. 18.45 jechali m oto­
cyklem: 29-letni a r ty s ta  m alarz 
Jan Filipczyk i K saw ery Albin, e- 
m erytow any sierżan t z Jugow ic. 
Filipczyk był w łaścicielem  m oto­
cyklu i p row adził go, a Albin sie­
dział z tyłu na siodełku. Jechali 
w  stronę K rakow a.

W skutek szybkiej jazdy, na za­
kręcie przyszło do katastrofy . Fi­
lipczyk chciał w ym inąć auto  1 
w skutek znacznej szybkości za­
rzucony został na słupki d rew nia­
ne, odgraniczające drogę do fosy. 
M otocykl w pełnym biegu, w padł 
szy na skupki, uszkodził trzy z 
nich. Albin został w yrzucony z 
siodła, upadając, doznał rozbicia 
głowy i poniósł śm ierć na m iejs­
cu, Filipczyk zaś doznał złam ania 
podstaw y  czaszki i zgruchotan ia 
uda praw ego.

Pogotow ie R atunkow e z K rako­
w a przewiozło Filipczyka w  s ta ­
nie bardzo ciężkim do szp ita la  św . 
Ł azarza.

(Kor. w łasna).

szło 2000 osób, nie licząc m iejsco­
w ej ludności.

Już w  p ią tek  późnym  wieczorem  
nadchodziły  organizacje TUR-owe 
i C zerw onego H arcerstw a, przem o 
knięte do nitki, na miejsce Zlotu. 
O godz. w pół do dw unastej na pla 
cu zbiórki przew odniczący O krę­
gu tow . Z. Rem bow ski otw orzył 
Zlot, w ita jąc  przedstaw icieli pokre 
w nych organizacyj i w szystkich o- 
becnych, poczem  otw arcie Zlotu 
zadokum entow ał czerw ony sz tan ­
dar, łopocąc na maszcie.

Z aw iesza jąc  sz tandar na w yso­
kim m aszcie, ork iestra  kopalni 
„F lo ra" odeg ra ła  „M iędzynaro­
dów kę", , „Hymn M łodzieży" —  
o rk iestra  z D ąbrow y N arodow ej.

M ilicja, pod  kom endą ttow . W a - 
lugi i S ieradzkiego, sform ow ała 
szeregi pochodu, które ruszyły ze 
sz tandaram i i orkiestram i ulicami 
s ta rego  m iasta  na rynek.

Tu, przed  byłym historycznym  
ratuszem , zagaił uroczystość tow . 
Z. Rem bow ski, p rzem aw iając do 
k ilkutysięcznego tłum u o celach i 
znaczeniu tej uroczystości, p o ­
czem udzielił głosu p rzedstaw icie­
lowi Z arządu  G łów nego TUR. z 
W arszaw y  .sekretarzow i general­
nem u tow . Z. P iotrow skiem u, przed  
staw icielow i OKR. PPS. Zagł. D ą­
brow skiego —  w ice-prezydentow i 
tow . J .Cupiałowi, przedst. Rady 
Hufca Czerw . H arcerstw a Zagł. 
D ąbr. —  tow . S. Kowalczykowi, 
p rzedstaw . Legjonu Młodych F rak  
cji —  Ob. W ieczorkow i, przedst. 
k lasow ych zw iązków  zaw . Z ag łę­
bia D ąbrow skiego  —  tow . J. S taś- 
ce.

Po przem ów ieniach n a  Rynku 
w rócono pochodem  na plac zbiór­
ki, poczem  n as tąp iła  p rzerw a obia 
dow a, po k tórej odbyły  się zaw o­
dy sportow e piłki nożnej drużyn 
„G ołonóg" 1 „S ław ków " z w yni­
kiem 4:1.

W  godzinach w ieczornych pod 
gołem niebem  n a  prow izorycznej 
scenie odbyła się A kadem ja, na 
k tórej sekcja  sceniczna O ddziału 
TUR. Czeladź odeg ra ła  znakom itą 
sz tukę „Zbudź się H iszpanjo", któ 
rą  w ykonała  b. dobrze.

N a w zgórzu  „C zerw one H arcer­
s tw o " rozpaliło  ognisko, popisu­
jąc  się bardzo  udatnem i w yczyna­
mi.

N a zakończenie dn ia tego  odby­
ła  się taneczna zabaw a , k tó ra  prze 
ciągnęła się poza północ.

Olbrzym i p lac i scena ośw ietlo­
ne były rzęsiście elektrycznością 
u rządzoną z wielkim m ozołem  
przez tow arzyszów  z klas. zw iąz­
ków  zaw . m etalow ców  ze S ław ko­
w a.

D rugiego dnia przybyw ały  no­
w e rzesze m łodzieży, k tóre nie mo 
gly przybyć dnia ubiegłego, to  też 
g w ar i hum or przy pięknej p o g o ­
dzie nie odstępow ały  m łodzieży.

W czesnym  rankiem  odegrano  
pobudkę z w ieży b. R atusza, p o ­
czem odbyło się śniadanie, koncert 
ork iestry  z kop. „F lora", g ra  w  
siatków kę, w yścigi kajakam i po 
Białej Przem szy na trasie  czterech 
kilom etrów  z wynikiem nas tępu ją- 
cym :

1-sze miejsce TUR. Sław ków  w
53 m. 5 sek.

2-gie miejsce TUR. Niemce w
57 m. 5 sek.

3-cie m iejsce TUR. Czeladz w  61
m. 30 sek.

4 -te  miejsce TUR. Ząbkow ice
w  63 m. 40 sek.

5 -te  miejsce TUR. śródm ieście  
w  64 m. 4 sek.

6-te miejsce R ada H ufca w  68 
m. 13 sek.

7-m e miejsce TUR. Gołonóg.
Po przerw ie obiadow ej n as tąp i­

ły popisy sceniczne, w  których 
wzięli udział: TUR. Strzem ieszyce, 
Sosnowiec, Pogoń, Będzien, M o- 
drzejów , Czeladź, W ysoka, D ąb ro ­
w a i Ząbkowice. P rzy jm ow ano je 
rzęsistem i oklaskam i.

O godz. 4-ej popoł. przy  pięk­
nej pogodzie w iceprzew odniczący 
O kręgu tow. J. S taśko  zam knął 
Z lot Okręgowy, dziękując m iej­
scowym tow arzyszom  za  ich o fiar­
ną i m ozolną pracę, o raz m iesz­
kańcom  za życzliwe ustosunkow a­
nie się do Zlotu i okazaną bezin­
teresow ną pomoc.

W  Zlocie wzięło udział 36 m iej­
scowości, 67 organizacyj i 29 
sz tandarów .

U czestniczyły w nim O ddziały 
T . U. R. z Z agłęb ia D ąbrow skie­
go i, jako  goście, z O kręgu Z a­
w ierciańskiego, Częstochowskiego
i K rakowskiego, O ddziały C .Z .u ., 
Związków M etalowców, Chemicz­
nych, Z. Z. K„ Dzielnic P . P . S., 

Legjonu M łodych Frakcji, oraz 
liczni goście zam iejscow i i m iej­
scowi.

Cały Zlot odbył się w  należy­
tym porządku, spokój nigdzie nie 
zosta ł zakłócony.
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B u r z l i w a  p o g o d a
2 upow ażnienia  a u to ra  p rze ło ży ła  B. Kopelówna

Monty skierował się do westibulu hotelu Ems- 
orth Arms. Nie było tam nikogo, ale wkrótce zja- 
1 się lord Tilbury w kapeluszu i w wysokich bu- 

ac - gotów do dalekiej wyprawy. Monty przyjrzał 
u się ironicznie. Miał zamiar w najbliższej prZy- 

«osca podłożyć gałkę dynamitu d lorda Tilbury. 
-  Wychodzi pan? -  r2ekł.

B ę na spacer, tak jest.

Szedł°g 2 panem ~  rzekł Monty-
długo r> .V̂Zr° k’em wślad za lordem Tilbury. Nieza- 
jeszcze t* ^  W za n’m r2eczywicie. Ale z tem 
mu otył r° Chę P°czeka- Wiedział, że może dać te- 
fory i jeemU' kr5Pemu człowiekowi pięciominutowe 
■wykona SZC2e S° wyprzedzi. A tymczasem miał do

Pods ^  robotę.
Castle *e^ onu i zatelefonował do Blandings

rzekł c1 C*a êm mówić z lordem Emsworthem — 
który i nr^pkwym> zmienionym n a u m y ś l n i e  głosem,

 p r}Zn“ał jak skrzek zakatarzonej żaby.
Parł b °*,̂ CẐ  pana z jego lordowską mością . od- 

___ p F 2*el melodyjny głos Beacha. 
że- ___ r° sz<? to zrobić — rzekł Monty o oktawę ni- 

Prawa jest pilna.
Lo ROZDZIAŁ XVI.

bibl' t , . swortk zabrał swoją zwichnięty nogę do 
n  ̂u * Położył się na jednej z obitych skórą ka­
s t e t ■ D° któr PrzyS2edł i odszedł, zostawiwszy in- 
 ̂ cie, aby robić gorące naparzania — i oznajmiw- 
zy. że pacjent znajduje się poza niebezpieczeń- 

s wem. A ponieważ ból minął teraz zupełnie, mo­
żna się było spodziewać, że myśli dziewiątego hra- 

lago znajdować się będą w stanie spoczynku, 
to  jednak było dalekie od rzeczywistości. Nietyl- 

ko bowiem oczekiwał on z niepokojem raportu chi- 
rurga weterynarji o zdrowiu napełnionej papierem 
»Monarchini‘‘, co wystarczyłoby, aby zdenerwować 

^ 4 °  człowieka, nieprzyzwyczajonego do znosze­

nia spokojnie stanu oczekiwania, ale jeszcze na do­
miar złego dwie jego siostry: lady Konstancja Kee- 
ble i lady Julja Fish stanęły koło niego i doprowa­
dzały go nieomal do szaleństwa jakiemiś nonsensami 
na temat pieniędzy siostrzeńca Ronalda.

Przez jakiś czas jednak lord Emsworth stosował 
taktykę, godną męża stanu, polegającą na mówieniu: 
— Ech? — Jak? — Och? — Ach? i — Na Boga! — 
w dość regularnych odstępach czasu, a to umożliwia­
ło mu poświęcenie myśli sprawom, które naprawdę 
miały znaczenie.

— Papier... atrament... Czy atrament nie jest 
w wysokim stopniu gryzącym kwasem, czy czemś 
w tym rodzaju? A czy nawet najtłustsza Świnia mo­
głaby mieć się dobrze, karmiąc się gryzącym kwa­
sem? Takie były myśli lorda Emswortha, gdy przy­
jęły ponury kierunek.

Ale wśród szarych myśli znajdowały się również 
optymistyczne. Przypomniało mu się, jak to było, 
gdy „Monarchini", wziąwszy mylnie jego niedbale 
rzucone cygaro za jakąś potrawę z jadłospisu, po­
łknęła je z wszelkiemi objawami przyjemności i nie 
czuła się wcale gorzej następnego dnia. A  także nie­
dzielny kapelusz Pirbrighta! To był inny wypadek 
tego rodzaju, dodający otuchy. Prawda, że skonsu­
mowała tylko parę kęsów, ale jeżeli była w doskona­
leni zdrowiu i humorze po zjedzeniu chociażby ma­
łej porcji kapelusza, jaki Pirbright nosił w niedzie­
lę — wskazywało to, że ma się do czynienia z nie­
przeciętnym organizmem. Tylko robiąc przegląd 
tych wyczynów kulinarnych w przeszłości, lord Ems­
worth był w stanie wytrzymać teraźniejszość.

Ale pragnął, aby Beach wrócił i położył koniec te­
mu strasznemu oczekiwaniu. Lokaj posłany został 
z weterynarzem do chlewu i miał wrócić z rapor­
tem — i powinien był być tu już dawno. Lord Ems­
worth zaczął tęsknić za obecnością Beacha, jak poe­
ci minionego wieku tęsknili za gazellatni i arabski­
mi wierzchowcami.

W tym właśnie krytycznym momencie dla spraw 
właściciela Blandings Monty otrzymał połączenie te­
lefoniczne.

— Lord Emsworth? — zapytał głęboki, dziwacz­
ny głos.

Żadnego powodu do nie-

— Tu mówi lord Emsworth.
— Mam powody przypuszczać, lordzie Emsworth...
— Proszę zaczekać — zawołał dziewiąty hrabia— 

chwileczkę... Niech pan zaczeka przy telefonie. — 
Odwrócił się. — No co, Beach, no co?

— Chirurg weterynarji stwierdza, milordzie, że 
niema powodu do alarmu,

— Ma się dobrze?
— Zupełnie, milordzie 

pokoju.
Głębokie westchnienie ulgi wstrząsnęło lordem 

Emsworthem.
— Hę? — rzekł głos po drugiej stronie przewodu, 

nie wiedząc dokładnie, jak należy to sobie wytło- 
maczyć.

— Och, przepraszam... Mówiłem właśnie do sw e ­
go lokaja o świni. Niezmiernie mi przykro, że kaza­
łem panu czekać, ale to było bardzo pilne. Pan mó­
wił?...

— Mam powody przypuszczać, lordzie Emswortlr 
cie, że tej nocy ma być zrobiony zamach na pańską 
świnię-

Lord Emsworth wydał ostry, bulgoczący dźwięk.
— Co?
—  T a k .
— Nie mówi pan serjo?
— Tak.
— Och, pośpiesz się, Clarence—rzekła lady Kon­

stancja, która pragnęła kontynuować sprawę, znaj­
dującą się na porządku dziennym, — Któż to jest? 
Powiedz, aby zatelefonował później.

Lord Emsworth odsunął ją władczym ruchem i na­
dal wył w słuchawkę telefoniczną, niczem lew mor­
ski.

— Dziś w nocy?
— Tak.
— O której godzinie?
— Może być lada chwila.
— Co?
(— Och, Clarence, przestań mówić „tak" i odwieś

słuchawkę). ~\
— Tak, może być zaraz.
— Jest pan tego pewny?
—  T ak.

K atlk  ra d io w y

Odbiornik radiowy 
w m ałe )  walizce

Pamiętamy dobrze pierwsze od­
biorniki przenośne. Budziły one sen 
sację wśród otoczenia, a posiadaczy 
ciężkiej walizy otaczano nimbem_ po­
dziwu. Odbiorniki te były dalekie od 
ideału; były one trudno przenośne, 
umożliwiały odbiór ograniczonej ilo­
ści najbliższych stacyj, przeważmę 
tylko na słuchawki.

Rozwój radjofonji, a w związku z 
tem związanie przeciętnego słucha­
cza w życiu oodziennem z jego od­
biornikiem, wznowił zagadnienie od­
biorników przenośnych.

Podczas pobytu na lotnisku, w 
czasie wycieczek i podróży odbiornik 
przenośny jest niezastąpionem nąrzę 
dziem stałej i szybkiej informacji o- 
raz przyjemnej nastrojowej rozryw

Ostatnia Olimp jada wzmogła w 
szczególności zainteresowanie szere­
gu ogółu radioamatorów odbiorni­
kiem przenośnym. Wielu zależało by 
mogli śledzić przebieg zawodów za 
pośrednictwem radja, niezależnie od 
miejsca ich pobytu i czasu.

Dlatego też przemysł radiotechni­
czny, opracował szereg nowoczes­
nych odbiorników przenośnych, wy­
rabianych seryjnie po cenach dostę 
pnych.

Odbiornik walizkowy opracowany 
z uwzględnieniem najnowszych po­
stępów radiotechniki odbiega daleko 
od swego prototypu. Dzięki użyciu 
oszczędnościowych, dwuwoltowych 
lamp opracowano oszczędny układ 
zużywający minimum prądu, czer­
panego z małych, lekkich bateryj, — 
suchych. Dzięki użyciu nowoczesnych 
lamp wieloelektrodowych umomzli-
wiony został odbiór na głośnik, mu 
chanie odległych stacyj na krótkiej, 
kilkunastometrowej antenie.

Odbiorniki przenośne przedstawia­
ją się obecnie swymi icznym nabyw­
com, jako elegancka, lekka walizecz 
ka, w której znajduje się odbiornik, 
baterje zasilające oraz przenośne 
urządzenia antenowe. Dzięki dowcip 
nym urządzeniom mcehanicznym u- 
ruchomienie, obsługa i transport od 
biornika jest bardzo łatwy.

Ponieważ rezultaty jakie _ osiąga 
się przy odbiornikach powyższego ty 
pu w praktyce nie różnią się od w j- 
ników, uzyskiwanych przy pomocy 
normalnych aparatów o tej 
ilości lamp, wiele osób nabywa swoj 
pierwszy aparat radjowy w postaci 
odbiornika przenośnego.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Umowa zbiorowa
w przemyśle asfaltowym

W  okręgow ym  inspektoracie 
p racy , pod  przew odnictw em  in­
sp ek to ra  inż. Szum skiego, odbyły 
się dw ie dw ustronne konferencje z 
udziałem  przedstaw icie li p rzem y­
słu asfa ltow ego : firm zm echani­
zow anych  i niezm echanizow anych

W  w yniku tej konferencji nas tą  
piło podpisan ie um ów  zbiorow ych 
D otychczasow y bezum ow ny stan  
w  te j gałęzi przem ysłu, obejm ują­
cej k ilkuset robotników , pow odo­
w ał pow staw an ie  w ielu za targów .

Arbitraż w zatargu
w hucie „Targówek"

10-dniow y s tra jk  okupacyjny 
hu ty  szklanej „T arg ó w ek " przy 
ul. R adzym ińskiej, 'zakończony zgo 
dą obydw uch stron  na pow ołanie 
jednoosobow ego  a rb itra  w  osobie 
in spek to ra  p racy  inż. Szum skiego, 
spow oduje w ydan ie  orzeczenia ar

cza-b itrażow ego w  najbliższym  
sie.

W szyscy  stra jku jący  wznowili 
pracę.

N ikt ze strajku jących  nie został 
w ydalony. H uta czynna jest nor­
malnie.

Zamachy samobójcze
Ja n in a  G ruchnerow a, przy  mę­

żu, la t 27 (P iu sa  32) o tru ła  się e- 
sencją  octow ą.

Felic ja  Jakubow iczów na, bez za ­
jęcia , la t 24 (W idok 2) o tru ła  się 
sp iry tusem  denaturow ym .

B olesław  Józefow ski, m echanik, 
la t 27 (K rucza 12), o tru ł się jo d y ­
ną.

T ad eu sz  W ądołow ski, m alarz,

la t 30 (W ie jska 3 ), nap ił się esen­
cji octowej na rogu ul. Nowo­
grodzkiej i Kruczej.

K obieta n ieznanego nazw iska, 
la t 25, o tru ła  się eterem  nad b rze­
giem W isły.

W szystkim  ofiarom  zaw odów  
życiowych pom ocy udzieliło P ogo­
towie.

Zderzenie tramwaju, s io M u  i i i
P rzy  zbiegu ul. Chmielnej i M ar 

szałkow skiej sam ochód osobow y, 
należący  do b iu ra  film ow ego „A- 
gefilm ‘‘ (M arszałkow ska 111), p ro . 
w adzony  przez ak to ra  film owego 
W ito ld a  Lasockiego (Rynek S tare­
go  M iasta  20), chcąc w ym inąć do­
rożkę, za ta ra so w ał to r tram w ajo ­
w y  tuż  p rzed  pędzącym  tram w ajem  
linji „19".

M otorow y, nie zdążył zaham o­
w ać  w  porę, pow odując  zderzenie

tak  silne, że sam ochód w pad ł na 
dorożkę, p rzew raca jąc  ją  w raz z 
koniem. D orożkarz P io tr T w a r­
dow ski (Zw rotnicza 7), k tóry  —  
sp ad ając  z kozła dotkliw ie się z ra ­
nił —  zosta ł opatrzony  w  pobli­
skiej ap tece. W  sam ochodzie zo­
sta ły  w ybite  szyby, zgięte drzw i i 
błotniki. Po licja  X kom is, sp isała  
protokuł. W ypadku  z ludźm i nie 
było.

Stercie samochodu z wozem
N a Żoliborzu nastąp iło  sta rc ie  

sam ochodu z wozem, w  w yniku 
k tó rego  zosta ły  ranne 4 osoby, j a ­
dące w  sam ochodzie i na wozie.

Są to : 25-1. K azim ierz Gibel, 
handlow iec (P ru szk ó w ), żona je ­
go 19-letnia Z ofja , 40-letn ia An-

Starcie samochodu 
z tram w ajem

P rzy  zbiegu ul. W olskiej i Chło­
dnej nas tąp iło  sta rc ie  sam ochodu 
z tram w ajem . W skutek  sta rc ia , 
tram w a ja rz  29-letni A ntoni Ko­
m ornicki (G órczew ska 83) doznał 
poran ien ia nóg. R annego opatrzy ł 
n a  m iejscu lekarz P ogotow ia.

W ypadł z tram w aju
N a rogu Al. Jerozolim skiej i Kru 

czej w ypad ła  z tram w aju  64-letnia 
K atarzyna K iszczyńska (Nowo­
g ro d zk a  8). S taru szka doznała 
w strząśn ien ia  m ózgu, poran ien ia 
głow y. Pogotow ie, po udzieleniu 
pom ocy, przew iozło  K iszczyńską 
do szp ita la  Dz. Jezus.

Rowerzysta  
pod sam ochodem

W  Al. Żwirki i W igury  dosta ł 
się  pod sam ochód 17-letni S tefan 
W ielgus (S tęp ińska  36). Chłopca 
przew ieziono na s tac ję  Pogotow ia, 
gdzie lekarz udzielił pomocy, 
s tw ie rd za jąc  ogólne potłuczenie.

ton ina Kossek, przy  mężu (Z ło t- 
kow ska 52) o raz córka jej 13-let- 
nia B arbara , uczennica.

W szyscy oni otrzym ali rany 
cięte lub tłuczone głowy, czoła, 
rąk  i nóg. Poszw ankow anych 
przew ieziono na s tac ję  P ogo to ­
wia.

Fatalny upadek 
z roweru

N a szosie M odlińskiej spad ł z 
row eru 17-letni A bram  Pustelnik, 
kraw iec (M uranow ska 32). Do­
znał on z łam ania podstaw y czasz­
ki, poran ien ia głow y i ogólnego 
potłuczenia. Pogotow ie przew io­
zło P. w  stan ie  ciężkim do szp ita ­
la Przem ienienia P ańskiego.

Wypadek przy pracy
Z atrudniony  przy  w yładunku 

pociągów  na stacji W a rsza w a  - 
G łów na -  T ow arow a, Stefan Du- 
rzański (zam. w  Żyrardow ie) w y­
skoczył z ruszającego  w agonu  tak  
niefortunnie, że uległ złam aniu le­
w ej nogi. P rzew ieziony do szp ita­
la  Dz. Jezus.

Ofiara kąpieli
T adeusz  Izydor Fournier, uczeń, 

(Chłodna 32-a), podczas kąpieli w  
W iśle, zasłab ł nagle, w skutek  cze­
go —  utonął. Zwłoki po dłuższych 
poszukiw aniach w ydobyto .

T ragedia staruszki
Z am ieszkała przy  ul. Nalewki 

43 z synem  Ischokiem  i córką Mi­
nią, 60-letn ia T a u b a  Ż agiel w pa­
d ła osta tn iem i czasy  w silną de­
p resję , spow odow aną chorobą sy 
na.

W czoraj rano , dzieci Żagielow ej 
zan iepokojone dłuższą nieobecno­
ścią m atki, udały  się na jej poszu 
kiw anie. T ra f  zrządził, że spo­
strzeg ły  one na N alew kach tłum

zgrom adzony przy karetce O sta t­
niej Posługi, zab iera jącej zw łoki 
nieznanej kobiety, k tó ra  popełni­
ła  zam ach sam obójczy. Była to 
ich m atka.

Ja k  się okazało, T au b a  Ź agielo- 
w a  rzuciła się z okna trzeciego 
p ię tra  klatki schodow ej dom u nr. 
13 przy ul. Zam enhofa, ponosząc 
śm ierć na miejscu.

Ml
Już od 5-ciu dni na bruku stołecz 

nym koczuje nieszczęśliw a rodzina 
bezrobotnego  b lacharza  sk ład a ją­
ca się z 5-ciu osób. Są to : Józef 
Okólski, żona jego A ntonina oraz 
tro je  dzieci (w w ieku od roku do 
6 lat). N ieszczęśliw a rodzina po 
eksm itow aniu  jej z osady  Świercze 
(pow. chełmski, w oj. lubelskie), po 
jechała do Puław , a następnie do 
W arszaw y . P rzez 3 dni nieszczę­

śliwi koczow ali na dw orcu G łów ­
nym, poczem  —  na ulicach lub w 
bram ach domów.

Okólski m a na plecach tłom ok 
z pościelą, żona zaś nosi koszyk, 
k tóry  zastępuje kołyskę dla n a j­
m łodszego dziecka. Czyż nie zn a j­
dzie się jakaś insty tucja, k tó ra  za­
jęłaby się Okólskimi, d ając  im dach 
nad głow ą, głow ie rodziny zaś —  
pracę?

Upadek z dachu ill pietra
Z dachu 3-piętrow ego domu 

przy  ul. Św iętokrzyskiej 16 spad ł 
na a s fa lt podw órza 12-letni EIjasz 
W alden (M iła 46), syn b lacharza,

C o  g ra ją  w  te a tr a c h ?
TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 

ka miłość'' Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i  0 - 
sterwą na czele.

TEATR POLSKI: Dziś wznowie­
nie cieszącej się rekordowem powo­
dzeniem „Tessy" w reżyserji A. Wę 
gierki w premejrowej obsadzie.

TEATR LETNI: Codziennie kome- 
djaaa muzyczna „Podwójna buchal­
te ria ' w adaptacji M arjana Hemara.

W sobotę 29 sierpnia w reżyserji 
W amec kiego prem jera komedji Ra­
packiego „Jubileusz m istrza".

TEATR MAŁY: Nieczynny. Otwar 
d e  w sobotę 29 sierpnia „Żołnierzem 
i bohaterem" Shaw 'a (reż. Węgier­
k i), granym  w bieżącym sezonie re­
kordową ilością 148 razy.

TEATR MALICKIEJ daje co wie­
czór „Profesję Pani W arren" B. 
Shaw'a, reżyserji Z. Sawana.

OPERETKA KOROLEWICZ-WAY 
DOWEJ: Dziś „Miłosne walce" w
reż. Zdzitowieckiego z udziałem ca­
łego zespołu.

Przez pomyłką
M oszek H artm an, hand larz , lat 

29 (K rochm alna 13), nap ił się jo ­
dyny przez pom yłkę. L ekarz w  am ­
bu la to rium  usunął g rożące nie­
bezpieczeństw o.

Upadł na nóż
T eofil Czyżewski, szewc, la t 46 

(S ienna 41), w  czasie pracy  upadł 
na nóż szeweki, odnosząc ranę 
ciętą brzucha. R annego opatrzy ł 
na m iejscu lekarz Pogotow ia.

Kino „Pan“
„Milioner miniowali"

K to? Oczywiście Bodo, ten najbar­
dziej wszechstronny reprezentant fil­
mu polskiego. To nietylko artysta, 
lecz zarazem scenarzysta, producent, 
nie mówiąc już o tern, że jest świet­
nym piosenkarzem, tancerzem, sło­
wem — jedynym uniwersalnym fil­
mowcem polskim.

Pd wielotygodniowych przygotowa­
niach Eugenjusz Bodo przystąpił do 
realizacji wesołej komedji muzycznej 
„Dwa dni w raju". Wesoły, niefraso­
bliwy, zawadjacki „Ekscelencja Sub- 
jek t‘‘ i .Jaśn ie  Pan Szofer" z ubie­
głych filmów wcieli się teraz w nową 
postać „miljonera mimowoli", który 
w zawrotnem tempie na przestrzeni 
48-niiu godzin zdobywa miłość pięk­
nej dziewczyny... czarem, wdziękiem 
i wesołą piosenką.

Partnerką jego jest Helena Gros- 
sówna, artystka o ustalonej sławie, 
która może się poszczycić niepowsze­
dnią urodą i pięknym głosem. Rolę 
groteskową odtworzy m istrz z Bożej 
łaski, Antoni Fertner. Zobaczymy po 
nadto w tym  filmie Wawę, polskiego 
„F a tty  - Grubaska", W ładysława Gra 
bowskiego w pociesznej roli charakte 
rystyezmej i Stanisława Sielańskiego 
w roli charakterystyczno -  komicz­
nej.

Wszystkie najlepsze polskie siły 
filmcwe biorą udział w realizacji f il­
mu „Dwa dni w raju". Film „Dwa dni 
w raju" ukaże się w sezonie w kinie 
„Pan". (X)

Nasza Rubryka
DZIENNIKARZ z długoletnią p ra ­

ktyką jako redaktor i współpracow­
nik wielkich dzienników, czasopism 
literackich; krytyk teatru , filmu, pi­
śmiennictwa; obeznany z wszystkimi 
działami pracy wydawniczej, dzien­
nikarskiej (technika, organizacja, 
księgowość); doskonały tłumacz; 
członek Zw. Dziennikarzy — szuka 
zajęcia w Warszawie, na prowincji, 
ewent. jako kierownik lub pracownik 
działu reklamy albo korespondencji 
przedsiębiorstwa; referent literacki 
księgarni; sekretarz; tłumacz dzieł 
naukowych, beletrystycznych. — Wy 
m agania skromne. Zgłoszenia: Ad­
m inistracja „Robotnika", W arszawa, 
W arecka 7.

k tóry  w raz z ojcem  za ję ty  był n a­
p raw ą dachu.

Lekarz P ogotow ia stw ierdził 
złam anie podstaw y czaszki i le­
wej ręki o raz  ogólne potłuczenie. 
N ieszczęśliw ego chłopca w  stanie 
ciężkim przewieziono do szp ita la  
P rzem ienienia Pańskiego. Z azna­
czyć należy, że tak  ojciec, ja k  i 
syn, w  czasie pracy  nie byli odpo­
wiednio zabezpieczeni.

Kronika organizacyjna
POSIEDZENIE KOMITETÓW 

DZIELNICOWYCH
Dziś w środę dn. 26 b. m. o godz.

6.30 p. p. odbędą się posiedzenia ko­
mitetów niżej wymienionych dziel­
nic: Wola - Czyste, Mokotów, Pra­
ga, Marymont, Żoliborz, Jerozolima, 
Starówka, Ochota.

Wszyscy członkowie tych komite­
tów obowiązani są do punktualnego 
przybycia.

CZWARTEK
W czwartek, dn. 27 b. m., o godz.

6.30 p. p., odbędzie się Konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i skarb 
ników wszystkich dzielnic.

Sprawy ważne, przybycie obowiąz­
kowe. Prosimy o punktualność.

Z a g a d k o w y  z g o n
W  podw órzu domu Dzielna 90 

zasłab ł nagle 61-letni S tefan  S tan ­
kiewicz, tkacz (A nnopol, budynek 
45). P rzed  przybyciem  lekarza  P o ­
gotow ia S tankiew icz zm arł z nie­
ustalonej przyczyny.

O i ta 'y  za sprawdzanie 
liczn ków

Na mocy zarządzenia min. prze 
mysłu i handlu, z dniem 1 w rze­
śnia r. b. op ła ty  za p lom bow anie 
liczników w  taksów kach  będą ob­
niżone o 50 proc. i będą w ynosi­
ły : za sp raw dzan ie licznika w  tak  
sów kach —  2 zł. 50 gr. zam iast 
dotychczasow ych 5 zł. i za spraw  
dzanie na trasie  zam iast 2 zł. —
1 zł.

£o usłyszymy w ra d jo ?
ŚRODA, 26 sierpnia

6.30 „Kiedy ranne w stają zorze".
6.30 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły­
ty ). 7.40 Muzyka (płyty). 7.40 Mu­
zyka (płyty), 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.23 Muzyka lek­
ka (płyty). 15.30 Wiadomości gospo­
darcze. 15.45 „W królestwie grzy­
bów" — słuchowisko dla dzieci (ze 
Lwowa). 16.50 Muzyka lekka w wy­
konaniu Małej Orkiestry P. R .pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
dzaałem Janiny Godlewskiej — śpiew.
17.00 Koncert w wykonaniu Zof ji Do­
rot — sopran i Edmunda Wojakow- 
skiego — flet. 17.50 „Anegdoty z ży­
cia Jana Reszkego'' — wygł. Broni­
sław Romaniszyn (z Krakowa). 18.05 
Koncert reklamowy. 19.00 Pieśni -W  
ralne w wykonaniu Podwójnego Kwar 
te tu  Wokalnego P. R. (z Wystawy 
Radjowej). 19.25 Koncert rozrywko­
wy — transm isja z Wiednia. 21.10 
V I-ta  Audycja zc yklu „Utwory F ry ­
deryka Chopina" wykonawczyni: H a­
lina Sembrat. 21.45 Wiadomości spor 
towe. 22.00 „Słynne symfonje'' IV au 
dycja (płyty). 22.50 Muzyka (płyty).
23.00 Muzyka taneczna z dancingu | 
„Cafe-Club" w Warszawie.

Nowy Urząd Pocztowy
3 września r. b. nastąpi otwarcie 

nowego urzędu pocztowo _ telekomu­
nikacyjnego przy ul. Zamenhofa 19 
przy zbiegu z ul. Gęsią w gmachu 
wojskowego więzienia śledczego. No­
wy urząd będzie miał rozszerzony za 
kres działania (służba nadawczo - 
oddawcza dla całej północnej dziel­
nicy W arszawy). Godziny urzędowa­
nia : w dni powszednie we wszyst­
kich działach służby pocztowej, z 
wyjątkiem doręczania przesyłek po­
śpiesznych i paczek, od godz. 8 do 
20 i w dziale telekomunikacyjnym od 
godz. 8 do 21, w niedzielę i święta 
czynności będą ograniczone do sprze 
dąży znaczków pocztowych, przyjmo 
wania -i wydawania przesyłek listo­
wych, przyjmowania telegramów i 
przeprowadzania rozmów telefonicz­
nych w godz. od 8 do 12 i od godz. 
15 do 18.

Strafk odlewników
W  W arszaw ie w ybuchł stra jk  

odlew ników  m etali półszlachet­
nych. S tra jku jący  w ysunęli żąd a­
nia natu ry  ekonom icznej S tra jk  o- 
b ją ł 140 robotników . O kręgow a 
inspekcja p racy  podjęła in terw en­
cję w  celu zlikw idow ania konflik­
tu.

7 "

-  ale NIÊ KOSZfEft*2mOWTA!
Niepewna; guma .szkodzi, njanwórń, ■ 
m q 2 e k o sz to w ać ; rrta ją tek l.jia w ch  
u n ie szc ze ś liw ić  n a  c a te  ży c ie ! 1 
41 lat-dośw iadczenia' (sp ec ja lizac ji 
z a s łu g u ją  n a  z a u f a n ie !

SPORZĄDl. p g . PAT. AMEB. N?1W70ł 
W'WLASNYM 1NTEREHE- WY1TRIESA1CIE 
MAtgWARTOjaPMJCHJłAŚLAPOWNICTw!

Obniżenie ceny m a s ła
Na posiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału m. stoł. Warszawy po­
stanowiono notować następujące or­
ientacyjne ceny m asła: wyborowe­
go w opakowaniu i w blokach — 2 
zł. 20 gr. (dotychczas zł. 2 40 g r.), 
w drobnem opakowaniu firmowem— 
2 zł. 30 gr. (dotąd 2 zł. 50 gr.), de­
serowego II gat. i mleczarskiego so­
lonego — 1 zł. 90 gr. (2 zł. 10 gr.) 
i osełkowego — 1 zł. 60 gr. (1 zł. 
80 g r.), wszystko za kg. w hurcie, 
nadto ja j świeżych gwarantowanych 
— 1 zł. 20 gr. (1 zł. 30 gr.) za kg.

C o w y ś w i e t la j ą  K in a ?
ADRIA: „Kaprys Markizy Pompa- 

dour".
APOLLO: „Tajemnica panny Brinx"
ATLANTIC: „Syn admirała".
ANT1NEA: „Kocham wszystkie ko­

biety" i „śluby ułańskie".
AKRON: „Bitwa pod Czuszimą" i

„Spełnione sny".
AMOR: „Należę do Ciebie" i ,,Wa- 

cuś".
AS: „Szanghaj".
BAŁTYK: „Głos serca".
BIS: „Mord w Trinidad" i „Wszyscy 

ludzie są wrogami".
CAPITOL: „Mały lord Fauntleroy".

CAPITOL S S i f i i . u
N ajcudow niejszy  
film se z o n u

M A Ł Y
L O R D

f a u n t l e r o y
W roli gł.
FREDDIE BARTOLOMEW

CASINO: „Magnolja".

CASINO Howy Świat 50
p . 6 , 8 ,  1 0

OTWARCIE SEZONU
Największy film prod. Uniwersał 

Piet. Corp. p. t.

„MAGNOLIA
W roi. główn.
urocza IRENA DUNNE,

ALLAN JONES 
PAUL ROBESON

MAŁE COLOSSEUM: „Jaśnie pan 
szofer".

CORSO: „Generał Sutter' i rewja. 
CZARY: „Mleczna droga".
ELITE: „Droga bez powrotu". 
FAMA: „Mały marynarz". 
FILHARMONJA: „Fort Douau-

mont".
FLORIDA: „Mężowie do wyboru" i 

„Biały upiór".
FORUM: „Osaczona" i „Whisky i 

dolary".
EUROPA: „Błękitna parada". 
HELIOS: „Posażna jedynaczka" i

„Czarny Kot".
HOLLYWOOD: „Miłość w masce".

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6. 8, 10

Czarująca komedja 
O lśn ie w a ją ca  w y s ta w a  
Upajające melodje

M I Ł O Ś Ć  w  M A S C E
W roli gł. L9AMA HA9D

MASKA: „Zapomniany człowiek" I 
„Antek policmajster".

MEWA: „Tygrys Pacyfiku" i „Do­
bra wróżka".

METRO: „Tajemnica dr. Chaudlera" 
i rewja.

ITALJA: „Czarne róże" i dodatki.
MUCHA: „Idziemy po szczęście" i

„Malibu".
MINERWA: „Człowiek dwuch świa­

tów" i „Bez honoru".
MAJESTIC: „Mały król".
MIEJSKI: „Porwano kobietę".

K i n o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

„ P O R W A N O
KOBIETĘ1

Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Piętro od 50 gr. 

Urzędnicze 50 gr. I miejsca
MARS: „Anna Karenina" i dod. kol. 
NOWA TOMBOLA: „Świat jest za­

kochany" i „Ich noce".
OKO FRASKIE: „Z pamiętników de 

tektywa" i „Cowboy miljonerem". 
PAN: „Sztandar" (La Bandera).

Q | | | d  p. 4. W niedz. i święta 
F  M n  1 : pocz. o 12
ANNABELLA 
J e a n  GĄBIN
w potężnym filmie z życia Hisz­
pańskiej Legji Cudzoziemskiej p. t.

Sztandar
wg. powieści Pierra Bilana

„LA  B A N D E R A ”

KOMETA: „Takie są dziewczęta*4 i 
rewja.

-  BS KOMETA
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Jak żyje i bawi się zło ta 
młodzież w Ameryce?

Szaleństwa bogaczów 
amerykańskich

»»

u

R E W J A

LOS: zamknięty do 1 września.

PETIT TRIANON: „Należę do Cie­
bie" i „Jej ekscelencja babka".

POPULARNY: „Osaczona" i rewja.
PROMIEŃ: „Ułani, ułani chłopcy ma 

lowani" i „Za krzywdę brata".
PRAGA: „Ta albo żadna" i „Sekre­

ty Marynarki wojennej".
RAJ: „świat się śmieje".
RIALTO: „Niesamowity dom".
RIVIERA: „Nadja" i „Kocha, lubi,

szanuje".
RENA: „Demon złota" i „Pozwól się 

kochać".
ROXY: „Anna Karenina".
SFINKS: „Roberta".
ŚWIAT: „Cyrk Barnuma" i „Szalony 

Porucznik".
STYLOWY: „Robin Hood z Eldora­

do".
ŚWIATOWID: „Ucieczka ku szczę­

ściu".
SOKÓŁ: „Żona dwuch mężów" i

„Szkoła flirtu".
SORENTO: „Niewidzialny promień".
TON: „Pieniądz".
UCIECHA: „Zapomniane twarze".
UNJA: „Niedokończona symfonja".

i „ABC miłości".
KINO - VARIETE (Gmach Cyrku): 

„Tarzan nieustraszony" i „Jaśnie 
pan szofer".

KINO V A R l g T fe p . 4 p . p.

(G m ach  C y rk u ) O rd y n a c k a  1 
WIELKI PODWÓJNY Program

Tarzan N ieustraszony
Z B U S TER EM  G R A B B E

Jaśnie Pan Szofer
z EUG. BODO I A. FERTNEREM
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

C eny od 54 0r.

Redaktor odpowiedzialny: LU D W IK  W IN TER O K . Odbito w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, W ar noka V.


